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Banki polskie zredzowały całkowitą kwotę pożyczki. 
Za 9 milj. 250 tys. zł. premij. 
W poniedziałek początek publicznej subskrypcji. 


Warszawa, 21 czerwca. (PAT.). Syn- 
dykat Banków pod przewodnictewm Po- 
cztowej Kasy Oszczędności i przy współ” 
udziale Banku Gospodarstwa Krajowego 
obiał na posiedzeniu, odbytem w PKO. d. 
20 czerwca r. b. całkowitą kwotę 4 proc. 
Państwowej Premiowej Pożyczki Inwe- 
stycyinej, emitowanej obecnie przez Mini- 
'sterstwo Skarbu na podstawie rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzpiitei z dnia 6 lute- 
go r. b. Publiczna subskrypcja powyższej 
pożyczki rozpocznie się 25 b. m. Obliga- 


de w odcinkach po 100 zł, w zł. wartości 
nominałnej będą sprzedawane po cenie e- 
misyjnej równej wartości nominalnej z 
doficzeniem wartości bieżącego kuponu. 
W skład syndykatu gwarancyjnego wcho- 
dzą: Pocztowa Kasa Oszczędności, Bank 
Gospodarstwa Krajowego, Bank Dyskon- 
towy Warszawski, Bank Handlowy w 
Warszawie, Powszecimy Bank Związko- 
wy w Polsce, Bank Zachodni oraz Bank 
Związku Spółek Zarobkowych. 


Emisja pożyczki inwestycyjnej. 
Obwieszczenie Min. Skarbu. 


„Monitor Polski“ ogłasza obwieszcze” 
nie Min. Skarbu w sprawie ji 4 proc. 
premjawej pożyczki inivestycyłnej w su- 
mie 50 miljonów zł. w złocie. 

Obligacje podzielone są na 10.000 seryj 


po 50 obligacyi w każdej serf í podlegają 
umorzeniu do dnia 1 października 1937 r. 
drogą losowania w terminach półrocznych 
przyczemi każdorazowo: pódlega 'wyloso- 
wamiłn 500 seryj. Pierwsze 500 seryj zo- 


stają zatrzymane i anulowane tytułem 
pierwszej raty umorzenta, przypadającej 
w myśl rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej z dmia 14 marca 1928 r. na dzień 15 
czeriwica 1928 r. 

Obligacje przynoszą odsetki ww wyso- 
kości 4 od sta rocznie i są wolne od po- 
datku do kapitałów i rent; obligacje wy- 
pusztzone będą z kuponem półrocznym 
nr, 2, płatnym dnia 1 października 1928 r. 

Wszystkie obligacje uczestniczą w 10- 
sowaniu premij. Poczynając od dnia 1-g0 
października 1928 T., t. j. najbliższego ter- 
mimu losowania, podlega  rozlosowamiu: 
9 premij po 200.000 zł. w zl., 30 premij po 
50.069 zł, w zł, 95 premi] pa 10.000 zł. w 
zł.. 2909 premij po 500 zł. w zł., 15 pre 
mij po 25.000 zł. w zł., 670 premii po 1.000 
zł w zł., 10002 premij po 250 zł. w zł., ra- 
zem 13.730 premij na ogólną sumę 9 mil- 
jonów 250.000 złotych w złocie 

Losowanie premij odbywać się będzie 
w dniach 1 kwietnia i 1 października każ- 


dego roku. Premie rozłosowniie się pomię* 
dzy obligacje wchodzące w skład wyloso: 
wanych seryi, które podlegać będą w. da- 
nym terminie amortyzacji, przyczem przy 
pierwszych 13 łosowianiach na każdą Ser: 
ję przypada od 1 do 3 premij. w ostatnich 
zaś 6 losowamiiach mra każde 3 serie od 1 
do 3 premiij. Pierwsze losowanie premif 
odbędzie się 1 października 1928 Tt. 

Premie podlegają wypłacie bez żad- 
nych potrąceń. Premje do 1000 zł. w zł. 
płatne są natychmiast, premie ponad 1000 
zł. w zł. płatne są w terminie nieprzekra* 
czającym trzech miesięcy od daty przed- 
stawienia obligacji. 

Obligacie 4 proc. premiowej pożyczki 
inwestycyjnej mają wszelkie prawa papie- 
rów pupiłarnych i mogą być uży wane:dla 
lokaty kapitałów pupiłarnych, fimdacyj- 
nych, kanci í t. p. 


Cała Jugosławia W 


Parlament zamknięty na czas 


Pomruk oburzenia i demonstracje 
Morderca swą niesłychaną zbrodnię tłumaczy 


Belgrad, 21 czerwca. (ATE.). Rada mi- 
nistrów odbyła dziś posiedzenie, po ukoń* 
czeniu którego prezes ministrów Wauki- 
czewiicz, minister wojny i minister spraw 
wewnętrznych zostali przyjęci przez kró- 
la. Audiencji tej koła polityczne przypisują 
wielkie znaczenie. Zabójca deputowanego 
Pawła Radicza został przesłuchany dziś 
przez władze śledcze. Czyn jego będzie 
zakwalifikowany jako zwykłe morder- 
stwo, nie zaś jako zbrodnia polityczna. 


DEMONSTRACJE W ZAGRZEBIU. 


Zagrzeb, 21 czerwca, (ATE.). Na ski- 
tek krwawych zajść w. Skupczynie cdby* 
ła się tutaj na plicu Marka wielka demon- 
stracja. Tłum ruszv! później przez głów- 
ne ulice miasta, Żżadając od wszystkich 
właścicieli sklepów, restauracyj i kawtarfi 
zamknięcia lokalów na znak żałoby. — 
(Trawmaje na jakiś czas stanęły. Na Wszy- 
stkich gmachach powiewały chorągwie 
żałobne, tylko na fabryce przemysłowica 
Arco nie bvło takich chorągwi, wobec cze 
go grupa demonstrantów wczoraj wiieczo” 
reni wybiła tam wszystkie szyby. Usfło- 
wano wtarenąć do fabryki, na co nie po 
zwoliła żandarinerja. Wywiązała się bój- 
ka, podczas której obrzucono żandarmów 
kamieniami, — Ramnych jest 10 osób. a 
wśród nich czterech ciężej 


r 


GŁOSY OPINJI. . 


Białogród, 21 czerwca. (AW.). Pisma 
tutejsze zgodnie potępiają zamach Raci- 
ca. Radykalna „Samouprawa“ podaje, że 
Racic był zmuszony do energiczn. wysta- 
pienia wobec prowokacyjnej taktyki opo- 
zycj, że nie mniej czyn jego jest zbrodnią 
i jako taki winien być potępiony. 

Pisma zagrzebskie piszą, że zamach 
jest czynem zbrodniczym, nie może być 
jednak uważany za manifestacyjny akt 
nienawisci Serbów do Kroatów, czy Hor- 
watów lib odwrotnie, lecz za wyraz wal- 
ki ffo - i przeciwrządowych, toczącej się 
ma arenie parlamentarnej. 

Racie motywuje swój czyn tem, iż dzia 
łał w najwyższem rozdrażniieniu, a kiłedy 
izba nie mogła mu dać zadośćuczynienia, 
gdy został obrażony, jako prawy Czarno- 
górzec musiał się zemścić. 


POGRZEB OFIAR. 
Zagrzeb, 21 czerwca. (Tel. wł.). Ziwłło- 


'ki zmarłych posłów Basariczka i Pawła 


Radicza dzisiejszej nocy zostały przewie- 
zione do Zagrzebia. W piątek po południu 
odbędzie się wielki uroczysty pogrzeb. — 
Ludność stolicy Chorwacji przygotowuje 
się do manifestącyjnego udziału w tym 
pogrzebie. Rząd polecił przygotować od- 


żałobie. 


nieokreślony. 


w Chorwacii. 
prawem vendetty. 


powiednie Środki zapobiegawcze i zorga- 
ntzować porządek przez wojsko i policję, 


aby nie dopuścić do żadnych wybryków 
większych rozmiarów. 


RODZINY ZMARŁYCH ODRZUCIŁY 
WSPARCIE PANSTWOWE. 


Białogród, 21 czerwca. (Tel. wt), Ro- 
dziny zabitych posłów chorwackich od- 
rzuciły wsparcie państwowe, ofiarowane 
im przez rząd jugosłowiański. Podobnie 
nie przyjęto propozycji rządowej, aby po 
grzeb zabitych posłów nastąpił na koszt 
państwowy. 
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Rząd Wukicewicza ma podać sie do dymisji. 


Obrady gabinetu 


Wiedeń, 21 czerwca. (PAT.). Tel. U- 
nion donosi z Białogrodu: Aresztowany 
morderca poseł Racic oświadczył, że nie 
chciał uciekać i chętnie poniesile karę. — 
Oświładczył on, iż nie widział rw jakim 
kierunku strzela. Po zamachu: uciekł on 
do mfeszkamiia jednego ze swych przyja- 
ciół, napisał kilka listów, a następnie od- 
dał się w ręce-policji. Sten zdrowia Stefa- 
na Radicza nie uległ od wczoraj zmianie. 
Poseł Stefan Radicz cierpi na chorobę cu- 
krową, przeto mogą wyniknąć komolika- 
cje. W kołach politycznych uważają, że 
stanowisko rządu Wukicewicza jest za~ 
chwiane, Ustąpienie rządu jest prawde- 
podobne i nastąpić może za kitka dni. — 
Wczoraj po południu odbyło się posiedze- 
mie zarządu partji demokratycznej, na któ- 
rem postanowiono, aby demokratyczni 
członkowie rządu podafi się do dy misji. 
Uchwała fa w ciągu popoludh tia za! ska 
nikowana została premierowi. O O godz. 9-:: 
wieczorem rada ministrów zebrała się 
ponownie i obradowała do późnej nocy. 


do późnej nocy. 

W razie ustąpienia rządu obecnego mia: 
nowany byłby rząd koncentracyjny, ta 
czele którego stanąłby jeden z genefałów. 
Do rządu tego wszedłby również Stefan 
Radicz. W kraju panuje spokój, tylko w 
Zagrzebiu: powtórzyły się demonstracje 
uliczne. Premjer Wukicewicz wysłał du 
klubu koalici chłopsko - demokratycznej 
list kondolencyjny. Sekretarz stronnictwa 
odpieczętował kopertę, przeczytał list, po 
czem zwrócił go z oświadczeniem, że klut 
nie przyjmuje kondolencji od premiera. — 
Zwłoki zamordowanych wystawione za 
staty na widok publiczny w budymku 


chłopsko - demokratycznej koalicji w. Za- 
zrzębiu. 


i Pamiętajcie o inwalidach 
wojennychi 
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Nobile odnaleziony -- Amundsen meet 


Brak wszelkich wiadomości o losach Amundsena i mjr. Gilbaud. 
Szczegóły odszukania rozbitków „ltalji”. 


Oslo, 21 czerwca. (P.A.T.). — Na za- 
pytanie telegraficzne poselstwa włoskie- 
go odpowiedziano z okrętu Citta di Mila- 
no, że niema dziś żadnych władomości o 
Amundsenie i majorze Gilbaud, 

Rzym, 21 czerwca. (A.T.E.). — O zna- 
lezieniu generała Nobile i jego 5 towarzy” 
szy donoszą z „Citta di Milano* następu- 
jące szczegóły: Maddalena wykrył wczo- 
raj o godz. 9 m. 30 rano namłot Nobilego, 
na którym powiewał szereg płacht różno 
harwnych na szeroko rozciągniętym dru- 
cie, Nobile i jego towarzysze dawali zna» 
ki lotnikom, ale ponieważ samolot włoski 
pedził z szybkością 120 klm. na godzinę, 
więc szybko stracił z oczu rozbitków 
„Italii Z aparatu radiowego Maddalena 
porozumiewa? się nieustannie z rozbitka- 
mi W godzinę później samolot znowu 


przeleciał nad namiotem Nobilego. Przed 
namiotem stało 5 ludzi, podczas gdy ran- 
ny monter siedział w namiocie. Generał 
Nobile żwawo się i swobodnie poruszał, 
co dowodzi, że zupełnie wyzdrowiał z ran 
otrzymanych podczas upadku „Italji*. Lot 
nicy zrzucili wówczas zapasy przeznaczo 
ne dla rozbitków i nie mogąc wylądować, 
wrócili do Kingsbay. 

_ Rzym, 21 czerwca. (P.A.T.). — Urzę- 
dowo donoszą, iż system sygnalizacji, za 
projektowany przez gen. Nobile, celem it- 
możliwienia nawiązania łączności z lotni- 
kami, wydał doskonałe rezultaty. Major 
Maddalena oznaimił, iż zdołał zaopatrzyć 
grupę gen. Nobile w 300 klg. artykułów 
żywnościowych, broni, medykamentów i 
t p. Maddalena powrócił do Kingsbay o 
godz. 12 m. 30. 


Osio, 21 czerwca, (A.T.E.). — Wśród 
przedmiotów, które major Maddalena 
zrzucił generałowi Nobile znajdował się 
akumulator do aparatu radłowego. Ponie 
waż depesze Nobilego są obecnie znów 
jak dawniej wyraźne, więc przypuszczają 
że używa on już nowego akumulatora. 
Zrzucenie przedmiotów z samolotu nastą- 
piło z wysokości 50 metrów nad lodem 
przy pomocy spadochronu. Major Madda 
lena nie znalazł miejsca odpowiedniego na 
lądowanie tak że musiał wrócić do Kings- 
bay nie zdoławszy osobiście rozmawiać 
z generałem Nobile. Oprócz zapasów ży- 
wności i karabinów generał Nobile otrzy- 
mał papierosy. listy i różne instrukcje. Po 
goda jest bardzo piękna. 
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brady Senatu nad budżetem. 


Antypaństwowe wystąpienie Ukraińców. 
Termin najbliższego posiedzenia Sejmu prawdopodobnie w poniedziałek. 


Warszawa, 21 czerwca, (Tel. wł.). — 
Obrady Senatu wbrew przewidywaniom 
nie zostały jeszcze zakończone.  Toczą 
się one przy bardzo słabem zainteresowa 
niu, przedstawiciele Jedynki naprzykład 
nie biorą wcale udziału w dyskusji. Do- 
piero jutro, w piątek, zabierze głos ks. 
Zdzisław Lubomirski i złoży deklaracje 
ogólna, dotyczącą naszego stanowiska w 
polityce międzynarodowej. 

W dyskusji dzisiejszej zaznaczyło sie 
przedewszystkiem niezwykle agresywne 


wystapienie Ukraińców, którzy posumęli 
się już do ostatniego cynizmu. Sen. Ma- 
kuch up. mówił, że może postawić tylko 
edno żadanie: „Uwolniicie nas od swoiei 
opieki!" Marszałek Szymański stwierdził 
że fest to już mowa antypaństwowa. 
Inny incydent zaszedł przy mowie sen. 
Ossowskiego. który poruszył sprawę uła 
skawienia redaktora Stpiczyriskiego przez 
p. Prezydenta Rznilitej, czyniąc za to od- 
powiedzialnym ministra sprawiedliwości. 
Zaraz po niem zabrał głos wiceminister 


Car, który stwierdził, że wystąpienie sen. 
Ossowskiego było niewłaściwe. 
POSIEDZENIE SEJMU. 
Warszawa, 21 czerwca. (Tel. wł.). —- 
W godzinach południowych złożył wizy- 
tę marszałkowi Daszyńskiemu podpułko= 
wnik Pristor, adjutant marszałka Piłsud- 
skiego. Prawdopodobnie rozmowa doty- 
czyła najbliższego posiedzenia Sejmu, 
które się odbędzie według wszelkiego 
prawdopodobieństwa w poniedziałek w 
celu załatwienia ustaw ratyfikacyjnych. 


Stara piosenka na starą nutę. 


RzekKomy wzrost agresywności Polski wobec Sowietów 
Dopatrzyły się tego „Izwiestija“ w tonie prasy polskiej, 


Moskwa, 21 czerwca. (P.A.T.). —Tass. 
Komentarze prasy polskiej w sprawie o- 
statniel noty Cziczerina wywołały ze stro 
ny „lzwiestji“ następujące uwagi: 

Niewątpliwie rząd polski spostrzegł, iż 
wzrost tendencji agresywnych w Polsce 
(7!) wobec Z. S. R. R. wywołał fFówne 
zaniepokojenie po za granicami Polski. Z 
_ tei przyczyny rząd polski odczuwa no- 
. trzebę zrzucenia winy na innych. Prasa 
polska, widocznie i inspirowana przez rząd 
polski, mówi o ostrym tonie noty sowiec- 
kiej, który ma dowodzić agresywnej skłon 
tości Z.S.R.R. wobec Polski. Manewr ten 


może wywołać tylko uśmiech. Taki sąd 
świadczy raz jeszcze o tem, że prasa pol- 
ska posiada dwie różne miary dla oceny 
oświadczeń sowieckich i polskich. Gdy w 
Polsce mówi się otwarcie o rewizji granic 
io odłączeniu Ukrainy, albo gdy na ła- 
mach prasy polskiej udziela się miejsca 
słowom, usprawiedliwiającym białogwar 
dyjskich morderców, to nie określa się 
tego jako „bezczelność“. Gdy natomiasť 
prasa sowiecka reaguje na podobne ataki, 
albo gdy nota sowiecka domaga się w to- 
nie pokojowym i pozytywnym wydania 
zarządzeń przeciwko mordercom, prasa 


polska — na sygnał dyrygenta orkie- 
stry — woła na wszystkie tony „bezczel- 
ność*. Jeżeli Polska pragnie rzeczywiście 
z Z.SR.R. stosunków pokojowych i do- 
brego sąsiedztwa i jeżeli pokojowe dekla- 
racje polityków polskich mają jakiekol- 
wiek poważne znaczenie, to zdrowy roz- 
sądek podyktuje rządowi polskiemu, że 
jedyna słuszna odpowiedź na notę Czi- 
czerina polega na daniu skutecznej gwa- 
rancji bezpieczeństwa ambasady Z.S.R.R. 
w Warszawie. 
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| imeryte DiWorzą sie oczy na istolę pruskiego Z rza NINJA. 


Prof. Scott musiał zrzec się odczytów 
gdyż podtrzymywał prawdę historyczną o winie Niemiec za wybuch wojny. 


Berlin, 21 czerwca. (P.A.T.). sl WOŚ: 
sische Zeitung“ donosi, że bawiący obec- 
nie w Niemczech znakomity amerykański 
profesor prawa międzynarodowego i dy- 
rektor fundacji Carnegiego prof. James 
Brown Scott. który już wygłosił odczyty 
w trzech uniwersytetach niemieckich mu- 
siał zaniechać wygłoszenia odczytu w u- 
niwersytecie heidelberskim, ponieważ 
przedstawiciele wydziału prawnego tegoż 
uniwersytetu wystosowali bezpośrednio 
przed odczytem do prgłesora, Scotta zapy 


tanie, czy podtrzymuje on w dalszym cią- 
gu swą tezę, iż Niemcy ponoszą wyłączną *' 
winę za wybuch wolny, którą to tezę prof. 
Scott wyraził w orzeczeniu swem, przed 
łożonem w swoim czasie konferencji wer 
salskiej. 

Prof. Scott oświadczył, iż nie może n- 
dzielić w tej sprawie żadnych wyjaśnień, 
ponieważ występował wówczas w cha- 
rakterze urzędowym. Na to przedstawicie 
le wydziału prawnego oświaćczyli prof. 
Scottowi, iż nie mogą zagwarantować 


spokojnego przebiegu odczytu jego, jeżeli 
nie wypowie się w nim przeciwko obar- 
czaniu Niemiec wyłączną odpowiedzialno 
ścią za wybuch wojny. Wobec tego prof. 
Scott zrzekł się wygłoszenia odczytu. 
„Vossische Zeitung“ podkreśla, że incy- 
dent heildelberski jest tembardziej niemi- 
ły, że właśnie uniwersytet heidelberski 
przeprowadza obecnie wielkie prace re- 
stauracyjne i inwestycyjne przy pomocy 


środków finansowych, nadesłanych temu 


uniwersytetowi z Ameryki. 


Niemcy wciąż ostrzą zęby na granice Polski. 


Zdemaskowanie imperjalizmu Rzeszy przez ministra Zaleskiego 
* wywołuje zgodny chór wykrętnych replik prasy. 


Berlin, 21 czerwca. (P.A.T.). — Organ 
fr. Westarpa „Kreuzzeitung* omawia w 
przeglądzie tygodniowym polityki zagra- 
nicznej m. in. i mowę ministra Zaleskiego 
I twierdzi, że sensacja, jaką to przemówie 
nie wywołało, okazała się ministrowi nie- 
wygodną i dlatego też starał się w War- 
szawie zaciemnić sens swych słów. Je- 
dnakże, oświadcza dziennik, wiemy teraz 
z najlepszego źródła, że polityka francu- 


ska, to znaczy polityka grupy państw, 
znajdujących się pod kierownictwem Fran 
cii, zmierza do wymuszenia na Niemcach 
Locarna wschodniego zapontocą odnio- 
wy ewakuacji Nadrenii. Wobec tego 
„Kreuzzejtung* uważa, że polityka nie- 
miecka, poruszająca się w kierunku wy- 
tkniętym w Locarno i zmierzającym do 
współpracy z mocarstwami zachodniemi, 
okaże się bezowocna. ponieważ żaden 


rząd niemiecki nie będzie mógł dać Polsce 
nic więcej po ża zapewnieniem danem 
już, niestety, w Locarno. W tej sytuacji— 
pisze „Kreuzżzeitung* — ostatnie półurzę- 
dowe wynurzenią „Izwiestjić zasługują na 
baczną uwagę. 

Berlin, 21 czerwca. (P.A.T.). —— Demo- 
kratyczny „Frankfurter Zeitung“, omawia 
jąc wywiad, udzielony przez ministra Za- 
leskiego „Epoce“, pisze: „Polacy obawia» 


Nr 17, 


Ustąpienie arcybiskupa 
z Canterbury. 


Dr, Randall Tonik Davidson, 80 
re liczący arcybiskup z Canterbury, 
y kapelan domowy królowej 
Yilon i od 25 lat głowa anglikań- 
akioga kościoła myższego, Eg i się 
do dymisji, motywując swó! krok 
nieuznaniem przez niższą izbę jego 
reformowanego modlitewnika. (h) 


BA WIDROKRĘGO PO LITYCZETR 


WIZYTY WICEMINISTRA WYSOCKIEGO. 

W godzinach przedpołudniowych nowomianó: 
wany wiceminister spraw zagranicznych Wysocki 
złożył wizyty marszałkom Sejmn I Senatu. 


-a 


NOWY STAROSTA W ZAMOŚCIU, 
Starosta w Zamościu został mianowany, pul- 
kownik Jan Krysiński, przeniesiony ze służby w 
wojsku w stan spoczynku. 


n A 
Co słychać na Świecie? 
Bak OEI e ZKE AA AAA. RA URZ ZADKO CIA 
— Beyruth, — Weding doniesień z Damaszku 
wybuchł tam olbrzymi pożar, który dotychczas 
strawił zgórą 100 domów. Walka z pożarem toczy 
się dalej. Silny: wiatr sprzyja rozszerzeniu się 


ognia. 
— Kansas City. — Gwałtowne huragany | po- 


obliczane na zgórą miljon funt. st. Podczas powo- 
dzi poniosło śmierć 12 osób. 

— Meksyfh — Z pod zruzów fabryki pończo- 
szniczej, zburzonej w ub. wtorek przez wybuch 
kotła, wydobyto 31 tnzpów. Wybuch kotla spowo 
dowany był przez zaniedbanie piłanego palacza. 

—::: m 


ROZWIĄZANIE MAŁŻEŃSTWA KS. 
KAROLA. 


Bukareszł, 21 czerwca. (P.A.T). — 
Trybunał wydał wyrok w sprawie roż- 
wodu księżniczki Heleny przeciwko byłe- 
mu następcy tronu ks. Karolowi, uznając 
małżeństwo to za a rozwiązane. 


Charków, Mińsk oczekują 
wojny z Polską 
Kowno, 21 czerwca. (PAT.). „Lietnvós 
Aidas* w dwóch artykułach rozpatruje 
dziś sytuację polityczną Furopy rvschod: 
niej i dochodzi do wniosku, że atmosfera 
coraz bardziej się zgęszcza, Wskazując na 
obawy rosyjsko - sowieckie co do powsta 
nia skierowanego przeciwko niej bloku 
sąsiednich krajów, dzienmik wypowiada 
zdanie, że rząd sowiecki nie pragnie wojny 
ale jednocześnie w tymże czasie Char- 
ków i Mińsk oczekują wojny z Polską. — 
Polska ze swei strony jakoby, systematy' 
cznie przygotowuje się do wolny, to 
też w Europie wschodniej jest dostateczna 
ilość materiałów wybuchowych, a akt 
może się zjawić zupełnie niespodziewanie. 


"ja się dążeń niemieckich do rewizji granic 


Oba jednak postanowienia zawarte we 
wstępie do locarneńskiego traktatu roz- 
jemczego dały Polsce uroczystę zapewnie 
nie, że Niemcy nie będą przeprowadzać 
zmian granic bez zgody Polski i że Rze- 
sza niemiecka przy regulowaniu tego ro- 
dzaju kwestii zrzeka się stosowania siły. 
Czegóż więcej chcą Polacy? — zapytuje 
„Frankfurter Zeitung“: — Chcą oni wig- 
cej, ale to wiecej otrzymali nawet już w 
Locarno. Polacy wiedzą zupełnie dobrze: 
że nie uzyskają zagwarantowania swych 
granic przez Anglię. Jednakże zwarancie 
francuską otrzymali faktycznie już w Lo- 
carno, pomimo to nie zadawalają się tem, 
e "m 
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RIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 22-70 czerwca 1928 roku. 


Dwie perspektywy. 


Przyjęcie przez komisię senacką bud- 
żetu w brzmieniu, uchwalonem przez 
Sejm, a więc z wielu zgoła zniekształca- 
jącemi całość a często i niewytrzymijące- 
mi krytyki życia poprawkami, było nie- 
małą sensacją w naszem życiu politycz- 
nem. Niewątpliwie plenum Senatu zajmie 
podobne stanowisko. Z wielu stron liczo= 
no, iż Senat, którego poziom polityczny 
i zdolność pracy państwowotwórczej zna- 
komicie przewyższa odnośne „walory“ 
Seimu, poczyni szereg zmian, obetnie de- 
magogiczne wstawki jak np. całkiem nie- 
realny wniosek o upoważźnieniu ministra 
skarbu do pożyczek rolnych w wysoko- 
ści 100 milionów złotych i w tej postaci 
odeśle ustawę raz jeszcze do Sejmu. By- 
łaby to demonstracja zrozumiała. Ale ja- 
kięż okazałoby się jej znaczenie prakty- 
cznie? 

Cała budżetowa debata w Sejmie wy- 
kazała niezbicie, iż stronnictwa doryw- 
czo. od przypadku do przypadku formo- 
wanej większości opozycyjnej dalekie są 
od rzeczowego, z punktu widzenia pañ- 
stwowei racji stanu traktowania tych do- 
niostych problemów. Dyskusja utrzytma- 
na była na poziomie więcowej gadaniny. 
Rzadko padały słowa krytyki istotnie 
gruntownej, umotywowanej i natchnio- 
nej troską o dobro sprawy. Krasomów- 
cze popisy demagogii zionńęły nicością 
treści i pustką myśli. Intencje dokncze- 
nia rządowi, choćby ze szkodą podstawo- 
wych interesów państwa, były aż nazbyt 
widoczne. Znamienną a typową stała sie 
kistorja ze skreśleniem funduszów dys- 
pozycyjnych ministra spraw wewnętrz- 
nych, mimo, iż ze strony rządu wyraźnie, 
niedwuznacznie dano do zrozumienia, na 
co potrzebne są te kwoty, mimo, że cho- 
dziło tu o paraliżowanie wrogiej, szpie- 
nowskiej akcii obcych agentów. Chęć zło- 
śliwego odwetu za wybory wzięła góre 
nad wszelka rozwagą. 

Rozwiekłe mowy agitacyjne, nie ma- 
łące nic wspóltego z istotnem jadrem pro- 
blema finansów państwa przeciągały dy- 
skusję I doprowadziły do tego, że Sena- 
towi nie pozostawiono już prawie wcale 
czasu ma roznatrzenie rozwałkowanej 
przez Sejm ustawy. 

Ponoć z natchnienia rządu Senat za- 
iat swe stanowisko. Gdyby tak było w 
istocie, dowodziłoby to, iż egzekutywa 
znacznie więcej wykazała rozsądku od 
pierwszej i decydującej zresztą instancji 
naszej legisłatywy. Zła wola Sejmu wo- 
bec rządu ujawniła się tak oczywiście 1 
jaskrawo, że los poprawek setackich w 
Sejmie był zgóry do przewidzenia. Spra- 
wa definitywnej legalizacji budżetu prze- 
clągnęłaby się tylko poza termin konsty- 
tucyjny a Sejm nie omieszkałby znowu 
skorzystać z okazji dańia upustu nowej 
fali długotrwałej i jałowej elokwencii opo- 
zycylnej. 

Z dwoiga złego wybrano zatem mniej- 
sze. Uniknięto mepożądanego stanu ex 
lex, zaś Sełm ma taki budżet, jakiego so- 
bie życzył. à 

Gdyby opozycia lewicy sejniowej wy- 
pływała z pobudek ideowych i wysuwa- 
ła argumentację rzeczową, oparta na Ści- 
słych, gruntownych podstawach, niewat- 


pliwie dorzncłóby mogła niejedną cegiet- 


kę do budowy finansów państwa. Nego- 
wanie roli i koniczności opozycii Świa- 
tłej a realnei byłoby w takich warunkach 
absurdem. Życie tworzy się ze Ścięrania 
i wymiiania prądów różnorodnych. Ale 0- 
pozycja antyrządowa nie stanęła na tych 
wyżynach. Demagogia i wiecowa fra- 
zeologja królowały wszechwładnie. Po- 
ziom wielu przemówień odpowiadał pozio 
mowi poprawek dermonstracyjuych, niere 


alnych, częstokroć wprost szkodniczych ł 
niebezpiecznych, . jak znany wniosek 
pos. Libermana o zmniejszenie stanu li- 
czebnego armji o 56 tys. ludzi. Temu nie- 
bywałemu pastwieniu się nad rządowym 
projektem ustawy budżetowej towarzy- 
szyło niesmaczne kokietowanie przez le- 
wice irredenty mniejszościowej, rozzu- 
chwałonei wreszcie do tego stopnia, że z 
trybuny parłamentu polskiego padały we- 


ŚWITY POLITYCZNE. 


Konferencia państw Małej Ententy. 


Odgłosy prasy czechosłowackie. 


Praga — w czerwcu. 

Toczące się w Bukareszcie obrady mi- 
nistrów spraw zagranicznych państw Ma- 
łej Ententy wywołały wielkie zaintereso- 
wanie w opinii całej Europy środkowej 
nić więc dziwnego, że wszystkie niemal 
dzienniki czeskosłowackie przyniosły w 
przeddzień otwarcia konferencji obszerne 
artykuły, poświęcone omówieniu znacze- 
nia i polityki Małej Ententy w Europie 
środkowej. 

Tak więc organ oficjalny partji naro- 
dowo-socjalistycznej „Ceské: Slovo“ przy 
niósł w swem wydaniu niedzielnem na 
naczelnem miejscu ciekawy artykuł pióra 
redaktora dr. Kopeckiego, który po uprze- 
dniem omówieniu istniejących rozbieżno - 
ści poglądów między kierownikami polity 
ki państw Małej Ententy a kierownikami 
polityki obozu przeciwnego, pisze: „Prze- 
wodnia zasada polityki zagranicznej 
państw Małej Ententy liczy się z danemi 
rzeczywistościami życia narodowego po- 
szczególnych państw. Wynikiem tego był 
fakt powszechnego uznania doniosłości 
Małej Ententy, jako nieodzownego czyn- 
nika pacyfikacji Europy środkowej. Ma- 
ła Ententa nie opuściła linji polityki real- 
nej nawet wtedy, kiedy stała się przed- 
miotem skoncentrowanych ataków ze 
strony swych przeciwników. Czeskosło- 
wacki minister spraw zagranicznych, dr. 
Benesz udowodnił w swem niedawnem 
exposć, że poglądy nasze podziela Fran- 
cja, Anglia, Polska i Rzecza Niemiecka. 
A jeśli chodzi jeszcze o mowę faktów, to 
wystarczy przytoczyć, obok przemówie- 
nia czeskosłowackiego ministra spraw za- 
granicznych, decyzję Rady Ligi Narodów 
w sprawie optantów węgierskich, która 
stanowisku wegierskiemu zadała cios 
śmiertelny. O fiasku akcji lorda Rother- 
mere w świecie oficjalnym nie trzeba się 
specjalnie rozpisywać. A niektóre obli- 
czenia. zmierzające do oderwania Rumunji 
od Małej Ententy, upadły równie szybko, 
jak powstały. właśnie dlatego, że nie bra- 
ły żadnych wzgłędów na naturalne po- 
trzeby narodów, w danym wypadku na 
naturalne potrzebu Rumunji, albowiern 
naród rumuński nigdy nie potrafi pogo- 
dzić się z tymi, którzy propagują ideę re- 


“wizi traktatu pokojowego w Trianon. 
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Trzy osoby załogi „Italji” uratowane? 


Na zdjęciu powyższem (od 


lewej] profesor Malgreen, kapitanowie 


korwety Zappi iMariano, należący do załogi „Italji”, a którzy odłączyli się 
od generała Nobile, celem dotarcia do przylądka północnego, zostali 


prawdopodobnie odnalezieni przez ekspedycję sankową „Ho 


bby”, (w) 


O ile zaś chodzi o politykę przeciwni- 
ków Małei Ententy, to opiera się ona na 
fantazji i ekscentryczności. Typowym 
przykładem takiej polityki są Wegry. 
Większość fiaska, jak to, którem skończy - 
ła się ostatnio polityka węgierska, nie mo ' 
żna sobie wyobrazić. Wszystkie przesa- 
dzone nadzieje, jakie Węgry posiadały w 
awanturniczej akcji lorda Rothemere, za- 
wiodły. Próba z księciem rumuńskim Ka- 
rolem, skończyła się blamażem, za któ- 
rym przyszły jeszcze inne- blamaże. Wę- 
gierska, przesadna wprost, agitacja na 
rzecz rewizji traktatów pokojowych do- 
prowadziła do wytrzeźwienia tej części 
opinii publicznej w Polsce, która dążenia 
węgierskie darzyła jeszcze pewnemi sym- 
patiami, a w Genewie doszło do zupeł- 
nei porażki poglądu węgierskiego w spra- 
wie optantów“. 

Artykuł Ceskiego Slowa* kończy 
się następującemi słowami: „Wywiad ten 
prasa węgierska oczywiście pominęła zu- 
pełnem milczeniem. Tak się kończy po- 
lityka fantazji i extratur". > 

Organ czeskosłowackich agrarjuszów 
„Venkov“ stwierdza, że konierencje Ma 
łej Ententy mają już tradycję spokojnej 
i rzeczowej pracy międzynarodowo - po- 


zwania do naruszenia całości Rzeczypo- 
spolitei. padały słowa rebelii i nienawiści. 

Poziom debaty budżetowej w Selmie 
uległ niebywałemu obniżeniu z winy opo- 
zycii, która instytucję ustawodawczą za- 
mieniła na wrzaskliwy i kłótliwy wiec 
pod latarnią partyjnej demagogji, O dpo- 
wiedź, jaką otrzymał Sejm od Senatu. jest 
też dostatecznie wymowna. 

Czesław Gumkowskł 


- 


litycznej. Ten związek państw, będąc; 
wynikiem naturalnym stosunków histo- 
rycznych trzech narodów, opiera się mo- 
cno na wspólnem zainteresowaniu Wszy- 
stkich trzech państw w utrzymaniu dzi- 
siejszego status quo w Europie śŚrodko- 
wej“. 

Niezależne „Lidové Noviny“ piszą, Że 
tym razem grabarze Małej Ententy będa 
mieli pracę bardzo utrudnioną, gdyż nigdv 
dotychczas sytuacja w Europie do tego 
stopnia nie usprawiedłiwiała konieczno- 
ści sojuszu państw Małej Ententy, jak wła 
Śnie w chwili obecnej. Gdyby nawet ca- 
ła działalność Małej Ententy ograniczała 
się tylko do czuwania nad obowiązują- 
cemi traktatami i do zachowywania no- 
koju w Europie i na Bałkanach, to i wów- 
czas zasługiwałaby na pełne nznanie ze 
strony wszystkich, komu zależy na kon- 
solidacji obecnego stamuwrzeczy. Pisząc 
o podejmowanych „ostatnio próbach w 
kierunku rewizji traktatów pokojowych. 
dziennik stwierdza, iż próby te minęły sie 
zupełnie ze swym celem. Na Węgrzech 
zresztą coraz częściej zaczynają się ostat- 
nio rozlegać głosy powątpiewania co do 


celowości akcji lorda Rothemera. 
x 


0 czem piszą inni? 


PRZEGLĄD PRASY. 


MARYNARKA WOJENNA W OGNIU.. 
KRYTYKI. 


„Epoka“: : ; 
„Kurier Warszawski* z dnia 12 maja b. r. Nr. 


131 zamieścił artykuł p. E. Pieczonki p. t. „Bud- 
żet obrony państwa”. Na ten artykuł odpowie- 
dział p. Eug. Solski artykułem „Nasza marynarka 
wojenna” w „Kurierze Porannym- z dnia 185 br. 
ip. Sz. artykułem „Góry piasku“ w „Polsce Zbroj 
nej“ z dnia 23.5 b. T. 

Artykuly powyższe dotyczyły marynarki wo- 
jennej. Mianowicie p. Pieczonka kwestjonował 
racjonalność tworzenia marynarki wojennej, upa- 
trując w tem szkodę į uszczuplenie budżetu lądo- 
wych sit zbrojnych, natomiast p. Solski i p. Sz. 
replikowali, uzasadniając bezpodstawność wywo- 
dów autora. 

Trudno test mówić o zabezpieczeniu państw 
skrawka wybrzeża morskiego, bezbronnego od 
sirom ladu; hib nawet o zabezpieczeniu kommi- 
kacji morskiej — jednak z całą stanowczością mo- 
na wskazać na inne bezpośrednie skutki obecno" 
ści naszej bandery wojermej na morzu, po zreali- 
zowaniu najbliższego programu jej rozbudowy, a 
mńanowicie: 1) nasza marynarka wojenna będzie 
miała za zadanie utrudnić wyłączne panowanie 
ewentualnego nieprzyjacieja na morzu, 2) wzmo- 
cmić i wspierać naszą flotę Handlową, 3) ugrun- 
tuje, wzmocni, rozszerzy i zapewni nam nasze pra 
wa do morza. 

Po za tem, co jest również nie do pozardzenia, 
zapewnia nam prawo do zabierania głosu na fo- 
rum międzynarodowem w sprawach, morskich. 

Co znaczy utrudnić panowanie ewentualnego 
nieprzyjaciela na morzu? 

W 1920 r. wygraliśmy wojnę z bolszewikami, 
jednak nie wiadomo, czy taki sam sukces by- 
fibyśmy odnieśli, gdyby fłota. bolszewicka była 
czynną, gdyby mogła przeszkodzić dowozowi ma- 
terjału wojennego przez Gdańsk do Polski“, 


ECHA SEJMOWEJ DEBATY BUDŻE- 
TOWEJ. | 
„Nasz Przeglad“ czyni złośliwą uwa- 


Ko ki] 


ge o „krzyku ze strachu“ posłów żydow- 


skich: 

„Żydzi głosowałi przeciw budżetowi, jak m- 
chwalono. Ate tak było tylko formatnie, Paktycz: 
nie w głosowaniu imiennem,  przeprowadzonem 
nad całym budżetem, wzięło ndział tyłko czterech 
posłów z maszej rady narodowej, pozostali trzej nie 
byli obecni w Sejmie, dwaj są chorzy, a jeden nie 
przyjechal na posiedzenie. Posłowie wschodnio- 
zalicyjscy kręcili się po kuluarach i wozóle nie 
głosowali, prawie przez cały czas i w ostatniej 
chwili nie byli obecni na sałi. 

Nie jest to, prawdę powiedziawszy, obraa 
brdujący i świadczący o solidarności nawet po- 
słów królewiackich. Nasza reprezentacja, z wła- 
domych powodów, została zredukowana do mi- 
nimm, a tu niektórzy posłowie pozwalają sobie 
w chwili decydującej, zdy wypadło zademoustro- 
wać swą (bodaj połowiczną) opozycyjność, Sie* 
dzieć w domu — i to nawet mieszkańcy Warsza. 
wy i zgoła nie chorzy“. 


„Kurier Polski*: 

„Możnaby z niedłagiego okresu współpracy 
rządu | Sejmm od pamiętnych wydarzeń marco- 
wych (wybór marszałka) po dzień dzisiejszy — 
wykroić pelna treść i nader interesującą rozprawę 
naukową. Nigdy dotad cele polityki rządowej 
nie wyljawiły się tak dobitnie w taktycznych po- 


stutięciach; nigdy potąd gra zakułisowa nie do- 


szła do takiej precyzji, którą i uboczny obserwa- 
tor wreszcie rozgryzie. Zrazu zdawało się, że 
rząd idzie na ostrą walkę z izbami ustawodaw- 
czemi, że chce bezapelacyjnie dyktować prawa 
i rozkazy; pozory te omylity — rząd zdaje się 
godzić na uzodową, na wzajemnych ustępstwach 
opartą współpracę. Unika ostrych starć, odpędzić 
chce widmo chronicznego odraczania lub rozżwia- 
zania Izby- Ale też chodzi o to, by, po wyłado- 
waniu się temperamentów Ñ wspomnień wybor- 
czych w debacie budżetowej — najdonioślejsza 
sprawa zmian konstytucyjnych weszła na wiełk! 
porzadek dzienny w atmosferze bardziej spokoi- 
nej, nie tyle ugodowei jak raczej realnie wyrozi- 


M 


miałej 


ARTES 


„KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek, 22-g0 czerwca 1928 rok. 


Rola radia w ratunku rozbitków „Italii. 


Jak nawiązano i utrzymywano kontakt z gen. Nobile. 


Nieoceniona sprawność radjotelegrafji. 


w) W czasie powszechnego zaintereso- 
wania się losem „Italii“, odkrytej zapo- 
mocą radjotelegrafii, interesować będzie 
prawdopodobnie szerszy ogół kwestja, w 
jaki sposób nawiązamo z rozbitkami kon- 
takt i w jaki sposób się go utrzymuje. 

Statek powietrzny posiadał doskonałe 
przyrządy do radjotelegrafjj, Mógł wy- 
syłać na krótkiej, 33 metrowej fali wiado* 
mości na bardzo wielkie odległości, a po 
za tem jeszcze na dwu falach Średniej dłu” 
gości — 900 i 1400 m. wiadomości mete- 
orologiczne, ew. utrzymywać kontakt z 
statkiem pomocniczym „Citta di Milano“. 
Przyjmować mogła Italia wiadomości na 
wszystkich faiach. Podczas przelotu nad 
Europą korespondowała Italia z Rzymem 
na fali 33 metrowej, a z stacjami poszcze- 


gólnych państw, nad któremi przelatywa” 


ta na fali 900 : 1400 m. 
Z Kimgsbay nie mogła się „Już prawdo* 
podobnie Italia porozumiewać z Rzymem 
i dia tego wiadomości swoje podawała za 
półrednowikm statku Citta di Milano. 
Statek ten rozporządza doskonałą stacją 
nadawczą © fali krótkiej — 28 m. Po- 
siada stałe połączenie z radiostacią rzym” 
ska, a aż do dnia katasiirofy Ttatji, 25 maja, 
utrzymywał z nią ścisły kontakt. 
W czasie zaginięcia Italji pojawiły się 
w dziennikach wiadomości, że skoro „Ita- 
lia“ nie może używać motorów, pozosta- 
nie bez połączenia z światem. Copraw- 
da. statki powietrzne używają dla wy- 
twarzania prądu małego generatora, po* 
ruszanego przy pomocy: specjalnej śmigł, 
obracanej podczas lotu przez opór po- 
wietrza. Jednakże Italia posiadała spe- 
cjalne akumulatory. Obecnie połączenie z 
stacjami radjotelegraficznemi umożliwio- 
ne jest właśnie dzięki posfadaniu akumu- 
latorów. Ze względu na to, że powitórne 
naładowanie akumulatorów nie jest w obe 
gnej sytuacji prawdopodobnie możliwe, 
ogranicza się połączenie Itali z statkiem 
Citta dí Milano na jedną tylko godzinę 
dziennie. Komunikowanie się odbywa się 
zasadniczo w nocy, bowiem tylko wów- 
czas jest naispokojniej w atmosferze. Spe- 
cialnie jeszcze polecono generałowi Nobi- 


le oszczędzać prąd w akumulatorach. Ita- 
ha komunikuje się obecnie tylko z stat- 
kiem Oitta di Mitano, który otrzymane 


Zbawienne akumulatory. Nocne rozmowy. 


wiadomości przesyła następnie do Rzymu 
W Europie środkowej nie stychać obe- 
cnie zupełnie sygnałów wysyłanych przez 
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rozbitków, zaś sygnały statku. „Citta di 
Milano“ są wyrażne 

Istnieje obecnie już usprawiedńwiona 
nadzieja, że akeja ratunkowa, znakomicie 
ułaiwiona przez ostązgnięcie połączenia 
radjotelegraficznego i odnalezienie roz- 
bitków, zostanie uwieńczona powiodze- 
niem ostatecznem w postaci wydobycia 
gen. Nobile i załogi z kleszczów podbiegu- 
nowych lodowców. 


W promiennem Świełle sztuki filmowej. 
NRollywood—Paryż. 


Wizyta u posągowej Almy Rubens. 


w) J. O. księżna de Lisie z romansu 
Ibarrez'a „Les ennemis de la femme“, hra- 
bina dFsti z filmu „Świat bez kobiet“, 
słowem — posagowa Alma Rubens 
pisze Herbert Hove w „Ph 
przyjęła nas mi w gabinecie o 
rzeżbionych boazeriach, wsparta na różo- 
wych, jedwabnych poduszkach kozetki, 
smukła i wytiosła, prawdziwa patrycjusz 
ka włoska z epoki cinquecento. 

Włosy czarne, niby krucze skrzydła, 
ocieniały przepastne ciemne oczy, Świie- 
cące w matowej bladej twarzy, o rysach, 
jakby delikatnie rzeźbionych w kości 
słoniowej. 

Księżna trzymała papierosa w dłu- 
gich, wyłiwornych palcach, zdobnych w 
klejnoty, mieniące się przytłumionem 
światłem absyntu. 

Z po za obłoczka wonnego dymu pięk- 
na dama rzuciła niedbale: j 

— Pohbiłam dziś jakiegoś szofera!... 

Tak bytem zaskoczony tem zdamiem, 
że zakrztusiłem się papierosem, który 
wypadł mi z ust... 

irobowa cisza dzwoniła wśród SUTO- 
wego majestatu ogromnej komnaty. 

Ze ścian spoglądały obrazy w otem- 
nych ramach i stare sztychy. 

— Flamandzkie czy włoskie? — spy- 
tatem. 

— Liga Narodów — odparła księżna, 
aw ea jej oczach zamigotały złote 
iskry rwesoł 

— Ale js jest napewno Włoszką. 
Przynajmniej w tym sezonie... 

— Jestem Irlandką rzekła patry- 


— 


ciuszka wenecka — mianowicie co do 
nosa. Po za tem pochodzę z Betgi. 
— [Istotnie —- podchwyciłem — Ruw 
bens był Flamar dem... 
— Rubens... Ach, tak!.. „Bardzo 
dobra rodzina *! Talk powiedział pewien 
stary jegomość, którego poznałam w dro- 
dze do Europy... Szkoda tylko — zaśmia- 
łą się Alma — że nazwisko moje brzmi 
wiłaściwie Reubens albo Ruebens. Nigdy 


nie wiedziałam, jak to się pisze, ani jak. 


to też postanowiiłam opu- 
mam spo- 


się wymawia. 
z „e. Teraz przynajmniej 
j. 

Omifajac dyskretnie ortograficzne kto- 
poty księżnej, skierowałem rozmowę na 
jej zwycięski zatarg z szoferem. 

— Doprawdy, pobiła go pani? 

Skłoniła poważnie królewską głowe, 
godna dłuta Cellini'ego. 

— Nie lubię, żeby mnie naciągano — 
rzekła — więc, kiedy ten człowiek wbieg! 
za mną na schody. wołajac, że mu się na- 
leży jeszcze 50 centymów —wyciełam go 


w ucho i zwymyślałam g3... Wkońcu 
okazało się, że miał rację — i dostał 
franków na piwo. 

— Jak się pami podoba Paryż? — za- 
gadnałem. 

— Kochame miasto! Szkoda tylko, że 


tu nie mówią poprawnie po francusku. 
Wybrałam się kiedyś na „Ta bouche“. 
Mówiiono mi, że to kapitalną rzecz. Dali- 
bőv. nie wiem. Nie zrozumiałam ani sto- 
wa. Oni zmówiłi się chyba, żeby dobie- 
rać wyrazy, których niema w żadnym 
Słowniku Wobec tego postanowiłam 


Świetna bohaterka „Świata bez kobiet” w stolicy Francji. 


chodzić do „Folies Bergères“. Tam przy” 
najmniej można się ubawfić, nie rozumiejąc 
ami słowa po francusku. 

Jak widać, księżna jest po wielkopań- 
sku SZCZETA,. 

Żegnając się, spostrzegłem kilka foto 
grafij na biurku. 

— Podobają się panu? 

— Nie, Wszystkie mają wyraz suro- 
wy. dziewiczy... 

Podniosła brwi: 

— To doprawdy fatalme!.. Żaden tr 
tograf jeszcze mi nie dogodził. Ami żaden 
reżyser — dodała ciszej, 
siebie. . 

To prawda! Ałma Rubens — 
niała lampa z białego ałabastru, która 
wciąż jeszcze czeka na płomień, aby roz- 
błysnąć pełnym blasktem... 


pr 


Miejski. Kinematograf 


OŚWIATOWY. — Wodny Rynek. 
Od wtorku, dnia 19-go do PA dnia 25-g0 


czerwea 19. 
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POLONIA RESTITUTA 


EE A E 


MARY IMLAY TAYLOR. 


CZŁOWIEK, KTORY SI PIEN 


Przedruk wzbroniony. 
* (Ciąg dalszy). 


Znalazłszy się na szczycie schodów, 
przeszedł przez zauważony zrana hall, po- 
tem przez pokój, wyglądający na gabinet 
Horacego Barneya i otworzył drzwi do 
sypialni, w której miało miejsce jego nie- 
samowite przebudzenie. Spostrzegł po 
lewiej ręce kontakt elektryczny, ale go nie 
przekręcił. 

Było zupełnie ciemno. Od pierwszej 
chwili doświadczył ciekawego wrażenia, 
które go ostrzegło, że w pokoju znajduje 
się ktoś drugi. Z przeciwiegłego okna 
sączyło się słabe światło, ale służyło ono 
iedynie do spotęgowania ciemności Nic 
nie słyszał, czuł tylko czyjąś obecność i 
to tuż, tuż. Cofnął sie ostrożnie, by nie 
narobić hałasu i zapalit światło. 

W środku pokoju, niedaleko od niego, 
stała kobietą, Ogromny kapelusz ocieniał 
jej twarz, ate to nie przeszkodziło mu po” 
znać bladcj. pieknej twarzy i wlepionych 
w.s/ebie dzikich, czarnych oczu. Była to 
ta sama kobieta, która poprzedniego dnia 
zemdlała w restauracji. 


Rozdział IX. 
DRUGIE ZNIKNIĘCIE, 
Po chwili riewymowmego zdumienia, 


Richiesonowi powróciło wrodzone poczu- 
cie humoru. 

— Snotkał nmi? doprawdy ze strony 
panf 1eeoczekiwamy zaszczyt, ale czy wol- 
no mi zapytać, którędy sie pani tutaj do” 
stała? 

Została złapana w potrzask. Młody 
człowiek stał między dwojgiem drzwi 
swego pokoju; mie mogła dobiec ani do 
tvch ami do tych, nie przeszedłszy tuż ko- 
ło niego. Zawahała się. Tym razem nie 
była uróżowana i twarz jej uderzała bla- 
dością. Nie straciła wszakże przytomno- 
ści umysłu, Pomyślał, że stanęła na wy- 


sokości zadania í że znałazł godną siebie 
partnerkę. 

— Mam przed soba pana Bamieya, nie 
prawdaż? — zapytała spokojnie. — Wiem. 
Widziałam pana wczoraj! Mam nadzieję, 
że pan mnie nie zdradzi. Proszę mi darò- 
wać najście | wypuścić przez frontowe 
schody, dobrze? 

Richieson roześmiał się nieprzyjemnym 
śmiechem. 

— Czyż jestem Barneyem? Jeżeli mi 
paté potrafi tego dowieść, to postaram się, 
żeby pani w nagrodę dostała coś lepszego 
niż naprzykład zawartość tego oto małe- 
go czarnego pudełka. 

Rzuciła przez ramie tnwożne spoirze- 
nie. Na stoliku przy łóżku, stała czarna, 
otwarta szkatułka, której zawartość, głów 
nie papiery rozrzucone były naokoło w 
wiele mówiący sposób. Oblała się szkar- 
łatirym rumieńcem, który uczynił ją jakby 
młodszą i mniej niebezpieczną. 

. — Czy.. Czy to znaczy, że mnie pan 
sal puści? — zapytała stłumionym gto- 


z Skinał głową, nie przestając się uśmie- 
chać. 

— Nie, dopóki mi pani nie wytłumaczy 
przyczyny swej dziwnej wizyty w moim 
pokoju. 

— A jeżeli nie zechcę tego zrobić ? 

Ręce jej poruszały się nerwowo pod 
osłoną purpurowego płaszcza, Wzruszył 
ramionami. 

Przyidą tu zaraz Claypoole i doktór 
Wallace. Może ich pani zna? Może pani 
będzie wolała mówić wobec liczniejszego 
audeo na 

W odpowiedzi tajemnicza kobieta wy- 
ciąznęła z pod płaszcza mały rewplwer i 
wycelowała go na Jacka. 

— Ręce do góry! — zawołała ostrym 
głosem, 

Richieson wykonał z uśmiechem roz- 
kaz. 

Huk wystrzadu spr owadziłby tutaj ca- 
łą bandę i coby pani wtedy zrobiła: 
zapytał spokojnie. — Odrazu zjawiłby sie 
(daypoole. doktór Wallace í Giles, roz- 
koszmy czujny Giles. Radziłbym pani te- 
go nie robić w jej własnym interesie. 


Zawahała się i zauważył, że spojrzała 
ukradkiem w stronę okien. Było ich trzy. 
Jedno wychodziło na mały żelazny balkon 
od strony ogrodu, będący właściwie 
grzędą dla gołębi sąsiadów, dwa inne by- 
ty wysokie i nieprzystępne. Rzuciła dru- 
gie spojrzenie, mniej już pewne siebie w 
kierunku dwojga drzwi. 

„, — Te są zamknięte na klusz — rzekła, 
wskazując na jedne z nich, znajdujące się 
bliżej łóżka — nie potrzebuje ich pam pil- 
nować. Nie otworzą się, próbowałam. 
Wyidę przez te, przez które pan wszedł. 

— Spotka się pani z Qlaypoolem, Wał- 
lacem, lokajem, a może f z kucharzem. 

Przyś gryzła wargi, nie przestając mu 
grozić rewolwerem. 

— Nie pawiiem im poco tu przyszłam, 


pawie Barney. 
— Może się i nie będą pytać — odpo- 
wiedzial, — Moga się nawelt okazać tro- 


chę brutałni. -A nadto mają telefon. Mo- 
żeby tak szanowna pani zamiast zagrażać 
memu życiu, pozwoliła sobie ofiarować 
krzesełko. Moglibyśmy pogadać. 

Zniżyła nieco broń. W czarnych jei 
oczach, utkwionych w jego twarzy malo- 
wał się głęboki niepokój. 

— Pomówić z panem? Oh, z rado- 
ścią, jeżeli mi pan o nim powie. I o tym 
jego pierśćionku, Co ont z nim zrobil? 

— Z Horacym Barneyem? 

— Foracym Barneyem? Cóż mnie 
pan obchodzi? Pam przecież jest Horacym 
Barneyem? 

- Potrząsnął głową. 

— Żebym to ja wiedział ? 

Tupnęła ze złością nogą. 

— Pam się mną bawi? Naturalnie pat 
musi wiedzieć! Ma pan przecież jego 
pierścień. 

Podeszła bliżej. Zapomniała o rewol- 
werze. Dyszała ciężko. 

— Czy go zabili? 

Richieson skorzystał z okazji. Szyb: 
kim, zwinnym ruchem chiw ycit ją za prze- 
gub ręki i wydarł z zaciśiiętych palców 
rewolwer, poczem podał jej krzesło. 

— Teraz nilech pami siada i opowie mi 
o wszystkiem — rozkazał szorstko. 

Posłuchała. Drżała całem ciałem i 


wargi miała zupełnie btate, ale w oczach 
błyskały jej jeszcze wojownicze ogniki. 
— Niebezpieczna jakaś gra! — pó” 
myślał, chowając do kieszeni rewolwer. 

— A teraz niech mi pani pówie, co ja 
skłoniło do urządzenia takiej eskapary ? 
Nie jest pani zwyczajną złodziejką. Prze- 
szukiwała pani mój pokój i pytała się o 
pierścionek, który w tej chwili spoczywa 
bezpiecznie w mojej kieszeni. Nie, nie do- 
stanie go pani, dopóki pant nie dowiedzie, 
że ma do niego prawa. Zdaje się pani 
dużo wiedzieć. Może mi pani będzie w 
stamie powiedz: ieć, kim ja jestem. Słowo 
daję, że nie jestem Horacym Harneyem. 

— Nic o panu nie wiem — odpowie- 
działa ostrym tonem. Wygladą pan na 
Horacego Barneya i mieszka w jego dc- 
mu. To dla mnie dosyć. Jeżeli ma pan 
choć odrobinę serca, to mi pan powie 6 
tym pierścieniu! On nie jest pana wła” 
snością | pan wie o tem! 

— Więc to pami własność? — zapytai 
poważnie Jack. 

Nie — tak! Mam do niego prawo: 
Niech mi go pam odda! 

Potrząsnął głową. 

— O, nie. A przynajmniej dopóki mi 
pani więcej nie powie. Nie przyszła pani 
tutaj w tym celu! 

Była dzielną kobietą, ale nerwy jej by” 
ty napięte do najwyższego stopnia. Nię 
byłaby w stanie znieść więcej miż już 

a. 

— Ten pierścień należy do człowieka, 
który zniknął — rzekła, człowieka, który 
jest mi drogi. Jeżeli ma pam serce, cień 
serca, to mi pan powie, jakim sposobem 
dostał się panu ten pierścionek. 

— Człowiek, który zniknął? — po- 
wtórzył. — Nie Horacy Barney i nie Ri- 
chieson? A więc trzech ludzi zniknęłoż 

— Oh! — zawołała, — Pewnie go pan 
zabił! ? 

— Nikogo nie zabiłem — powiedział po” 
woli młody człowiek. — Z zasady mie za- 
biiam. Powiem pami jakim sposobem 
znalazłem się w posiadaniu tego pierścien- 
ka. Poprostu obudziłem się wczoraj zrana 
i znalazłem go na palcu. 

(D. c. a.) 
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Co dzień 

mni ia? 

niesie: 
DZIŚ: Pauline B. W. 
TUTRO: Aśrypiny F.M. 
—— 

Wschód słońca 3 15. 
Zachód słońca 19.59. 
Wschód księż. 8.50, 
Zachód księż. 22.26. 


Długość dnia 17.14. 
Przybyło daia 89. 


Caorwler 


OSOBISTE. 


W dniu wczorajszym o godz. 10 rano 
w kościełe św. Anuy ks. Stanisław Nowic 
ki, kapelan Harcerstwa, pobłogosławił 
związek małżeński między p, E.. Marsie- 
równą, zastębczynią komendanti chorą- 
gwi żeńskiej, a p. 1. Pietrzakiem, skarbni- 
kiem zarządu oddziału łódzkiego Z. H. P. 

Młodei parze szczęść Boże! 


STAN FINANSÓW MIEJSKICH. 

Wędług zestawień Wydziału Finanso- 
wego Magistratu m. Łodzi dochody mia- 
sta w m. majt r. b. osiągnęły sumę zł. 
5.177.753,28, wydatki zł. 4.893.644,85. 

Suma dochódów składa się z następu- 
jących pozycyj: a) dochody zwyczajne 
zł. 2.527.637,51; b) dochody nadzwyczaj- 
ne zł. 505.304.93: c) realizacja zaległych 
zarządzeń wpłaty zł. 557.319,16; d) aser- 
waty i zaliczki zł. 1.587. 491, 62. Wśród 
sumy wydatków znajdują się: a) wydatki 
zwyczajne zł. 1.652.525,18; b) wydatki 
nadzwyczajne zł. 1.420.955,91; c) realiza- 
cia zaległych zarządzeń wypłaty — zł. 


482.916,89; d) asetwaty i zaliczki — zł. 
1.327.246,87. > 
WALKA Z ANTYSANITARNYM STA- 


NEM PIEKARŃ. 

Powołana przez Magistrat nadzwy- 
czajna komisja do badania piekarń pod- 
czas pracy nocnej — w dalszym ciągu u- 
karała ża nieprzestrzeganie przepisów sa 
nitarnych mandatami karnemi właścicieli 
Kiiskia przy ul. Nowo-Zarzewskiej 34, 


fińskiego 142, 158, 216; Głównef 2. 86, 


56, Rokicińskiej 10/12, 13, 20, 35, 55, 
Żelaznej 17. Łagiewnickiej 4. 7, 9, 16, Za- 
wiszy 17, 28, Aleksandrowskiej 4, 6, 43. 

Niezależnie od tego nadzwyczajna ko 
misja postanowiła winnych nieprzestrze- 
gania przepisów sanitarnych pociągnąć do 
odpowiedzialności sądowej. 


[4 PAŃSTWOWEJ SZKOŁY HANDLO- 
WEJ MĘSKIEJ W ŁODZI. 

Dyrekcja państwowej szkoły handlo- 
wej męskiej w Łodzi donosi, że egzaminy 
wstęprie odbędą się dnia 30 b. m. o godz. 
8-ej rano w lokalu szkolnym przy Al. Księ 
ży Młyn Nr. 13. Podania przyjmuje kanə 
celarja szkoły w godzinach między 10-ta 

a 2-gą. Wymagane jest świadectwo z u- 
koneena T klas szkoły powszechnej lub 
3 klas gimnazjum.. U 


pät Z KOMISYJ RADZIECKICH. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Komi- 
sji regulaminowo-prawnej, na którem roz 
patrzono projekt regulaminu komitetu roz 
budowy miasta. Komisja postanowiła za- 
proponować Radzie Miejskiej przyjęcie re 
gułaminu w brzmieniu, uchwalonem przez 
Magistrat, z drobnemi zmianami. 


WCIEŁENIE STUDENTÓW 1902 ROCZ- 
NIKA, DO SZEREGÓW ARMII. 


Udzielenie przesunięć terminu wciele- 
mia do wojska do dnia 1 lipca 1929 roku 
studentom rocznika 1902 oraz: osobom ko- 
rzystającym z odroczeń z tytułu studiów 
do 1 października r. b. zależne jest wyłą- 
cznie od władzy wójskowej, a władze ad- 
ministracyine dalszych odroczeń tej kate" 
górii pabarowych nie udzielają. 

Spra JW ta będzie rozstrzygnięta w naj 
bliższych dach. 


ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO W 
MIEJSKICH SZKOŁACH ZAWODO- 
WYCH I WIECZOROWYCH. 


W niedzielę. dnia 24 b. m, odbędzie 
stę uroczystość zakończenia roku szkolne 
go 1927/28 w miejskich szkołach zawodo- 
wych oraz szkołach powszechnych wie- 
czorowych. Program uroczystości obej- 
muje: o godz. 9-ej rano uroczyste nabo- 
żeństwo w kafedrzę św. Stanisława Kost- 
ki. o godz. li-ej rano w Teatrze Miejskim 
przy ul. Cegielnianej nastąpi uroczyste 
rozdanie świądectw. * 


Pod makiem Kongresu Eucharystycznego. 


Ku pokrzepieniu serc. 


Łódź katolicka z najwyższą radością 
1 uznaniem przyjęła wiadomość o zwołą- 
niu przez J. E. ks. biskupa d-ra Tymie- 
nieckiego diecezjalnego Kongresu Eucha- 
rystycznego, którego podniosłe uroczy- 
stości odbędą się w jej murach. Społeczeń 
stwo — tak jak jednostka—musi mieć w 
swem życiu zbiorowem chwile, w któ- 
rych myśl ludzka odrywa się od szarzy- 
zny dnia powszedniego i kieruje się kit 
rzeczom wyższym ku sprawom i: potrze- 
bom ducha. Łódź, to miasto ciężkiej znoj 
nej i szarej pracy dla zdobycia kawałka 
chleba — to miasto interesu, gorączkowej 
spekulacji. egoistycznej i zażartej walki o 
pieniądz, bez względu na źródła z iakich 
pochodzi, to miasto zgiełkliwe, różnoię- 
zyczne, nadało Łodzi pozór środowiska, 
w którem jedynie sprawy materjalne są 
na widowni, gdzie dźwięk złota głuszy 
wszystko; co szlachetne, wzniosłe i oby- 
watelskie, gdzie szał interesów i użycia 
zapanował wszechwładnie. 

Taka opinia utarła się o Łodzi wśród 
swoich i obcych. takie wrażenia wywożą 
z naszego miasta przybysze. Musimy 
kłam zadać tym głosom. Łódź—ta praw- 
dziwa—praciiąca w murach fabryk, war, 
sztatów i biur, gdzie w pocie czoła. lecz 
uczciwie zdobywa chleb powszedni, iest 
szczerze polska, ofiarna. uspołeczniona — 
i głęboko religiina. Pochłonięta troskami 
codzieńnnemi rzadko ma jedynie okazię 
uzewnętrznienia swego prawdziwego o- 
blicza. 

I oto Kongres Eucharystyczny, pierw- 


Wolewódzki ziazd N.P.R. 


sza na naszym gruncie uroczystość reli- 
gijna w tych rozmiarach i o tym charak- 
terze — dostarczy jei tej sposobności. 
Polskość dla nas pokrywa się nieomal cał 
kowicie z pojęciem katolicyzmu. Polska 
zawsze wierna Jedynemu Kościołowi, na 
sztandarach swych łączyła od wieków 
godła wiary z zgodłami narodu. To też w 
dniach wielkich uroczystości, których o- 
czekujemy, wszystko co katolickie i pol- 
skie w poczuciu solidarności religijnei i 
narodowej, powinno stanąć do apelu. 
Łódzki Kongres Eucharystyczny musi 
stać się potężną manifestacją całego mia- 
sta. Niech na ulicach zapanuje nastrój tt- 
roczysty i skupiony, Niech zamiast z pie- 
śnią nienawiści i zemsty zdążałących po- 
chodów czerwonego sztandaru, na ulice 
wyłlegną w uroczystej procesii z powaga 
i w skupieniu godnemi wielkiego świeta 
rzesze katolickie pod sztandarami swych 
związków, korporacyj i i bractw z Chrystu 
sową pieśnią miłości i pokoju. Niechaj ko- 
ścioły napełnią się wiernymi, niechaj od- 
czyty i konferencje znajdą licznych i uważ 
nych słuchaczy, niech słowem — Łódź da 
świadectwo prawdzie. czem iest'i chce 
zostać. Pamiętajmy, że obserwować nas 
beda tysiące uważnych choć wrogich i 
ukrytych oczu. Niechże wyniosą glebokie 
przeświadczenie, że miasto nasze nie bę- 
dzie nigdy terenem antyreligijnych i anty 
narodowych sukcesów, że w społeczeń- 
stwie przyw iązanie do wiary przodków 
i poczucia polskości iest jednoznaczne. 
Maria Ufrichsowa. 


lewicy w Łodzi. 


Projekt zorganizowania uroczystości 10-lecia njepodiegrosci 
Państwa. 


W. lokalu polskich zwiazków zawodo- 
wych odbył się wojewódzki. ziazd Naro- 
dowej Partii Robotniczej-lewicy, na któ- 


"ry przybyli delegaci ze wszystkich miast 


województwa łódzkiego. 
Zjazd otworzył prezes zarządu woje- 
wódzkiego, który wskazał na cele zjazdu. 
i wifałj zjazd poseł Ciszak, dyr. 
SSA, Dziamarski Łabędowicz i m- 


* Dr. Fichua wybłósił referat o Stanie 
organizacji na tle minionych wyborów do 
Rady Mieiskiej i Sejnu oraz o działalno 
ści NPR.-lewicv. 

Następnie poseł Waszkiewicz wyzło- 
sił reierat polityczny. 

Po przemówieniu posła Ciszaka i in- 


nych delegatów przyjęto szereg rezolu- 
cyi, a w pierwszym rzędzie o urządzeniu 
obchodu 10-lecia odzyskania niepodległo- 
ści w listopadzie r. b. 

Postanowiono zwołać. na jesieni zjazd 
działaczy samorządowych oraz zjazd kul- 
turalno - oświatowy. 

Zajzd wzywa zarząd wojewódzki do 
prowadzenia archiwum partyjnego i gro” 
madzenia materiałów do histori ruchu 
narodowo - społecznego z okresu niewoli 
rosyjskiej i okupacji niemieckiej. 

Wkońcu złazd zwraca słę do frakcji 
parlamentarnej NPR. - lewicy, aby nada! 
prowadziła energiczną akcję "w celu przy- 
śpieszeńia uchwalenia ustawy o ubezpie- 
czeniu ra starość. (b) 


Łódź pod znakiem wzmożonych egzekucyj 
i - podatkowych. 


orasrieacje gospodarcze podejmują interwancje u władz 
skarbowych. 


Wobec tego, że w dniu 15 b. m. upły- 
nat termin wpłaty drugiej raty podatku 
obrotowego za rok 1927 Izba. Skarbowa 
na skutek: polecenia Ministerstwa Skarbu 
zarządziła wzmożenie egzekucyj podat- 
kowych. 

Poczynając od środy urzędy skarbo 
wie wysyłają wraz z egzekutorami wazy 
skarbowe, które zasekwestrowany towar 
zwożą na skiad do lzbv Skarbowej. 

Każdv ż urzędów skarbowych otrzy- 
mał określenie kontyngentu podatków ego 
który ściągnąć musi do 1 lipca. 

Izba Skarbowa tłumaczy zarządzenie 


wzmożenia egzekucji niepłaceniem przez 
płatników nawet zaliczek w terminach o- 
kreślonych przez Ministerstwo Skarbu. 

W związku z tem. iż przy egzekwowa- 
niu podatków urzędy skarbowe udziela- 
ią minimalnych uig, o ile chodzi o rozło” 
żenie zaległości podatkówych na raty, co 
uniemożliwia znacznej większości przed- 
siębiorstw wpłacenie sum podatkowych, 
podjęta zostanie przez organizacje gospo 
darcze akcia inteńwencyfna u władz skar- 
bowych, którę niewatpliwie w zrozumie- 
niu trudnej sytuacji płatników, udzielą mo- 
żhorych ulg.  (t) 


. Największa atrakcja letnia Łodzi. 


~ Letnia Reduta Prasy. 


Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
Letnia Reduta Prasy w Helerowie, Wy- 
znaczona początkowo na dzień 1 lipca, od 
łożona została na dzień 22 lipca, z powo- 
du mającego odbyć się w pierwszym ter- 

minie Diecezjalnym Kongresem Euchary- 


stycznym w Łódzi. 


Syndykat Dziennikarzy Łódzkich, jako 
inicjator imprezy, dokłada już oddawna 
wszelkich starań, aby ta imponująca roz- 
miarami zabawa stała się prawdziwym 


"gwoździem sezonu letniego. Do rokowa- 


nia takiej nadziei upoważnia pamiętny 
karnawałowy bał prasy łódzkiej, który 
w nbiegłym sezonie zimowym wryt się 
bardzo korzystnie w pamięć żądnych go- 
dziwej zabawy łodzianek i łodzian. Nie- 
wątpliwie Letnia Reduta Prasy stanie na 


„gm samym wysokim. poziomie, o ile nie 


przewyższy jeszcze swej zimowej sio- 
strzycy. 
Z za kális czynionych już gd dłuższe- 


g0 czasu przygotowań możemy uchylić 


rąbka tajemnicy, zdradzając P.T. publicz- 
ności łódzkiej, że organizatorzy imprezy 
przygotowują szereg efektownych atrak- 
cyi. W ogrodzie, udekorowanym przez 
najwybitniejszych łódzkich art.-malarzy, 
zorganizowana będzie zabawa z licznemi 
atrakcjami sportowemi. jak: wyścigi ko- 
larskie, mecz bokserski, footbalowy, Z i- 
działem sił miejscowych i zagranicznych, 


„mecz humorystyczny grubasów z chudzia 


kami, w godzinach poobiednich odbędzie 
się zabawa dla dzieci, wieczorem w uilu- 
minowanym bogato ogrodzie konkurs łódz 
kich towarzystw śpiewaczych, festyn na 
stawie, ognie bengalskie, etc., etc., etc 


"dzie pokoju 


"szego już CZASU. 
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Ministrowie 


Poincare f Barthou 
opuszczają pałac Elizejski po osta- 
tecznej decyzji, dotyczącej stabilizacji 
franka. (w) 


NOWY BANK. 


Onegdai o godz. 6 po poł. odbyło Si: 
w sań Straży Ogniowej pierwsze organi- 
zacyjne zebranie przemysłowców, kup- 
ców oraz rzemieślników żydów skich, na 
kitórem postanowiono założyć placówkę 
kredytowa: „Tomaszowski Bank Powszt 
chiny w Tomaszowie Maz.', sp. z 0. 0. 

Na zebraniu przeczytano statut, przy“ 
czem uchwalono wysokość udziału człoń: 
kowiskieęgo w sumie zł. 200. Wreszcie wy 
brano zarząd, składajęcy się z pp.: Wia- 
dysława Landsberga, Arona Lichtenstein 
J. Rozenberga, S. Norymberskiego i J. 
Szpigla oraz 2-ch zes pp.: Józefa 
Aromsona i Birencwajga. Do Rady ban 
ku zaś wybrano 15 osób. 1 

Nową tę pożyteczną placówkę pów: 
taé należy z uzuamiem. 


Z MIEJSKIEGO. URZEDU WETERYNA. 
YJNEGO. 


za przez Magistrat m. 
Łodzi inspektor w eterynarji m. Łodzi dr. 
Marek Nehrebecki, przyimuje interesan- 
tów codziennie od godz. 9 do 10 rano (Wy 
dział Zdrowotności Publicznej, Plac Wol- 
ności Nr. 1, I piętro). 


KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. i 


„ Dziś! Dziś! 
Wstrząsający dramat p. t, 


„Karuzela udręczeń'* 
w roli głównej słynna artystka LAURA 
LAPLANTE. Rewelacia filmowa. Nłesamo 
wite sytuacje, Kło zabił? Oto pytanie, które 
sobie nadaje widz w ciągu całej akaji tego 
wielkiego filmu. Koncertowa gra aktorów, 
„Atrakcja s sezonit 


Ceny miejsc: W dni powszednie na 

wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 

i święta od godz. 2 do 3 po południu 
I m.15 6r. JI m. 40 gr. III m. 30 gr. 

TE OZ ZZO Z e RETTE 

W soboty, niedziele i święta od fodz.4 

popoł. I m, 90gr. Im. 50gr. HI m, gr. 30 


ARESZTOWANIE SEKRETARZA SĄDU 
POKOJU DO WALKI Z LICHWĄ. 


- Wczoraj koła sądowe obiegła wiado- . 


mość o aresztowaniu sekretarza przy są- 
do w alki z lichwą Stefana 
Ostrowskiego. 

Jak się dowiadujemy, Ostrowski aresz 
towany został na skutek wykrycia Szere 
gu adużyć, jakich się dopuszczał ed dłuż 
'Aresztowanego odsta 


wiono do więzienia przy uł. Kopernika. 


' Śledztwo w toku. (p) 


Zabawę uświetni corso kwiatowe (au: 


'tomobilowe), lóteria fantowa, zaopatrzone 


w .wielką ilość cennych fantów, znęci nie 
zawodnie licznych zwolenników gry na 
szczęście. 

Punktem kulminacy inym zaintereso 
wania będzie niechybnie sensacyjny põ- 
kaz samochodu-rakiety, którego mode 
sprowadzony już został z Berlina... 

W zabawie wezmą również *fział ar 
tystki i artyści teatrów łódzkich. 

; - e GMM 
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LIKWIDACJA ZATARGU W PRZEMY- 
ŚLE BUDOWLANYM. 


Trwający od szeregu tygodni zatarg 
w przemyśle budowlanym został zlikwi- 
dowiany. 

Przedsiębiorcy zgodzili się udzielić ro- 
botnikom taką podwyżkę, jaką uzyskają 
robotnicy warszawscy. Wczoraj związek 
ZZP. został zawiadomiony, że w Warsza- 
wie przyznano robotnikom 15 procent pod 
wyżki, kcząc od dnia 11 b. m. wobec cze- 
go na poniedziałek przyszłego tygodnia 
ziwełana została komierencja w inspekto- 
rąc'e pracy, na której ostatecznie dojdzie 
do podpisania umowy zbiorowej. (b) 


KUPCY POMORSCY W ŁODZI. 


Wczoraj rano przybyła do Łodzi wy- 
cieczka kupców pomorskich. Wycieczkę 
na dworcu Koliskim witali przedstawiciele 
przemysłowców, Z dworca goście skiiero- 
wali się do Grand-Hotelu. W południe wy- 
cieczka zwiedziła zakłady przemysłowe. 
a po południu zakłady Scheiblera I Groh- 
mana oraz fabryki mniejsze. 

Dziś wycieczka uda się do Tomaszo- 
wa. celem zapoznania się z tamtejszym 
przemysłem, a lutro opuści Łódź, kieru- 
jąc się do Warszawy. (b) 


ROBOTNICY BUDOWLANI W FABRY- 
KACH UZYSKALI 6 PROC. PODWYŻKĘ 
PŁAC. 

W frabrykach wiłókienmiczych w Ło- 
dzi zgrupowanych jest około 3.000 robot- 
ników budowlanych, którzy swego czasu 
również wszczęli akcię podwyżkolwą.. 

Przemysłowcy na większą podwyżkę 
nie zgodzili się, przyznając jedynie 6 proc. 
a więc tyle, ile otrzymali włókniarze, 

Robotnicy budowlapi zgodzth się na tę 
podwyżkę, ale równocześnie przygotowu- 
ją akcję o uzyskanie większej zki. 


AKCJA ZW. PRAC. INST. UŻYT. PUBL. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu Zw. 
Prac. Instyt. Użyt. Publ. omawiano sze- 
reg spraw związanych z polepszeniem by- 
tu pracowników miejskich. 

Uchwalono zwrócić się do Magistratu 
m. Łodzi z propozycją zawarcia umowy 
z robotnikami nieetatowymi, o poczynie- 
nie szeregu poprawiek w regulaminie pra- 
cy dla niższych funkcjonarjuszy oraz w 
przepisach emerytalnych dla pracawni- 
ków miejskich, wreszcie o zniesienie zwro 


tu kosztów za umundurowanie. (p) 


ŚMIERTELNY WYPADEK W FABRYCE 


„Wczoraj w fabryce „Widzewska Ma- 
nuliaktura* miał miejsce nieszczęśliwy wy 
padek, zakończony Śmiercią robotnika. 

Jan Dratwa w czasie pracy porwany 
został przez nieodpowiednio zasłonięty 
pas transmisyjny ł odniósł złamanie kości 
biodrowej oraz uległ oderwaniu ręki i pod 
udzia. 

Przed przybyciem pogotowia ratunko- 
wego Drałtwa życie zakończył. (b) 


DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 
nr. 15), A. Perelmana (Cegielniana 6h, 
H. Niewłarowskiego (Aleksandrowska 37), 
S. Jankielewicza (Stary Rynek 9). (b) 


KURIER ŁÓDZKI”. — Piątek, 22-90 czerwca 1928 rokn. 
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Przed wyborami do izby Przemysłowo-Handlowej w Łodzi. +% 


Koncepcja stworzenia jednej wspólnej listy wyborczej, 


Stanowisko Stow. Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi. 


Wobec zbliżającego się terminu wybo* 
rów do izb handlowo = przemysłowych w 
Łodzi problem współpracy wszystkich od 
łamów życia gospodarczego w Łodzi, 
współpracy opartej na porozumieniu f 
wzajemnych  nustępstwiach, staje się z 
dniem każdym bardziej aktualny. 

Wychodząc z założenia, że dzięki wła* 
ściwiernu oświetleniu potrzeb różnorod- 
nych gałęzi gospodarczych łatwiejszy bę- 
dzie wpływ na owocną działalność prac 
samej izby oraz poważniejszy autorytet sa 
morządu gospodarczego w  społeczeń- 
stwie, w kołach gospodarczych wyłoniła 
się koncepcja stworzenia jednej wspólnej 
listy, reprezentującej wszystkie sfery i 
ugrupowania gospodarcze m. Łodzi. 

Celem bliższego zapoznania się z tą i- 
deą porozumienia gospodarczego przy wy 
borach do izby, zwróciliśmy się do preze- 
sa Stowarzyszenia Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan, p. Fiedlera, 
który udzielił nam następujących infor- 
macyj: 

Śledząc przebieg akcji przygotowaw- 
czej do wyborów w Warszawie, odnosito 
się wrażenie, że wybory te odbywać się 
będą pod znakiem gotącej walki pomię- 
dzy poszczególmemi grupami przemysło” 
wemi i handlowiemi o wprowadzenie wła- 
snych kandydatów. 

Tymczasem rzeczywistość pokazała, 
że zmysł praktyczny , czynnik zgody i pe- 
rozumienia zwyciężył. Jest to rzadki wy- 
padek kom międzykoalicyjnego, 
świadczący o wzroście świadomości i har 
moji w sferach gospodarczych. 

Porozumienie w kołach gospodarczych 
1 handicwych Warszawy przy wyborach 
do izby oparte zostało na następującej za- 
ie: kupcy utworzyli jedną wspóina 
liste z warunkiem, że na pierwszych miej- 
scach nieparzystych umieszczeni zostaną 
kandydaci chrześciiańscy, a na parzys” 
tych kandydaci żydowscy, 

I tak w pierwszej kurii handlowej wy- 
bory nie odbędą się wcale, wobec połącze 
nia się poszczególnych líst í uzgodnienia 
kandydatów. 

W drugiej kurli przemysłowej nastąpi- 
ło uzgodnienie listy kandydatów pomię- 
dzy grupa wielkiego przemysłu oraz zwią 
zkami sredniego i drobnego przemysłu. 
Aczkolwiek utworzono jedna wspólną li- 
stę, to jednak głosowanie odbedzie sie, 
gdyż do II kurji przemysłowej głosuje sie 
na nazwiska kandydatów umieszczonych 
na liście, 

„__ Jeśli chodzi o Łódź, to idąc za przykła- 
dem Warszawy, wyłoniła się podobna kon 
cepcja utworzenia jednej wspólnej listy 
wyborczej. Gdyby koncepcja ta znalazła 
całkowite zrozumienie we wszystkich u: 
grupowaniach gospodarczych Łodzi, mo- 
żna byłoby uniknąć zbytecznych, a jednak 
wysokich stosunkowo kosztów, związa- 
nych z akcią wyborcza. Poza tem poszcze 
gólne ugrupowamia odniosłyby pewną o- 
szczędność, unikając kosztownej w takich 
wypadkach agitacji niejećnokrotnie dema- 
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Zgon na posterunku. 


Tragiczny wypadek wywiadowcy lll-go komisarjatu P. P. 
i w Łodzi. ` 


Nocy wczorajszej przy ulicy Brzeziń- 
skiej uległ tragicznemu wypadkowi pod- 
czas pełnienia swych obowiązków mwy- 
wiadowca HI komisariatu policji, 29-letni 
Jan Włodarski. 

Wywiadorwca Włodarski około godzi- 
uv 3-ei w nocy będąc na obchodzie ulicy 
Brzezińskiej. w pewnym momencie w do- 
mu nr. 17, gdzie mieści się restauracia 
niejakiego Szmula Generowicza, Spo- 
strzegł, że wbrew zwyczajowi w lokalu 
tym pati się światło elektryczne. Sądząc, 
że ma tutai do czynienia z wypadkiem 
kradzieży i że w restauracji Generowicza 
zagospodarowali stę złodzieje, wywiadow 
ca fłumiąc wszelki odgłos kroków, wolno 
uchylił drzwi. 

W tej chwili spostrzegł, że jest w bte- 
dzie, ponieważ, jak mu wyjaśnił właści” 
ciel Generowicz, znajdujący się w restau- 
racji, w. lokalu przeprowadzamo remont 
i stąd też o tej porze palito się światło. 

Wywiadowca kierował gwe kroki ku 


wyjściu, w tym momiencie sięgnął do kise 
szeri po chusteczkę do nosa. W tej kie- 
szeni Włodarski posiadał rewolwer nata- 
dowany kulą, wprowadzoną do lufy i od- 
wiedziiorym  bezpilecznikiem. W chwit 
gdy usiłował wyciągnąć chusteczkę, stała 
się rzecz straszna. Oto przez nieostroż- 
ność wywiadłowca nacfsnął cyngiel rewcl 
wert. którego lufa skierowana była w 
górę. Padł strzał. Wywiadoawica zbroczo- 
ny krwią ciężko osumął się na ziemię. 

Natychmiast wezwano pogotowie ra- 
tumkowe „Linas Hacedek*. Lekarz skon- 
statowa? uszkodzenie głównej arterii na- 
czyń krwionośnych. 

Włodarski przewieziony natychmiast 
do szpitala św. Józefa po godzinie zmarł 
nie odzyskując przytomności. 

Tragiczna śmierć wywiadowcy aJna 
Włodarskiego podczas petnienta obowiąz- 
ków służbowych, wywołała wśród kole- 
gów IH komisarjatu głęboki żal. (p) 
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gogicznej. W wypadku zawarcia kompro- 
misu wybory do izby nie odbywałyby się. 
Stowarzyszenie Polskich Kupców i 
Przemysłowców Chrześcijan jest stanow- 
czo za utrzymaniem tej zewszchmiar 
pożytecznej i pożadanej koncepcii porozu- 
mienia gospodarczego przy wyborach. — 
Na takiem też stanowisku stanął Zwiążek 
Kupców przy ulicy Piotrkowskiej 73. 
„Istnieje wszakże obawa, czy inne orga: 
nizacje wyjdą z założenia solidarnego, 
wzajemnego i zgodnego reprezentowania 
wspólnych interesów w samorżądzie go- 
spodarczym, łakim będzie izba handlowo- 
przemysłowa. K: ; 
„__ Gelem omówienia tej kwestii zapowiłe- 
dzieli swój przyjazd do Łodzi przedstawi- 
ciele kupiectwa żydowskiego pp. Wisfc- 
ki i Wartalski. Zadaniem ich będzie dopro- 


wadzenie do zgody į utworzenie jednej f- 
sty wspólnej. 

. Ponieważ między wielóma orzamizacia 
mi istniały i istnieją dotychczas pewne 
tarcia i silnie zarysowany  antagoaizm, 
obawy przed rozbiciem znaiduią swe u- 
zasadnienie, 

Stowarzyszenie Połskich Kupców i 
Przemysiowców Chrześcijan zgodzł się 
na wszełki kompromis tylko w wypadku 
utworzenia jedne listy wspólnej. W wy- 
padku przeciwnym 1 inne organizacje 
również pójdą drogą własnych koncep- 
cyi t wystosują oddzielne listy, : 

Być może, że kompromis w Łodzi, po- 
dobnie, jak w Warszawie będzie również 
miłą a zewszechmiar pożądaną niespo' 
dzianką. St. R. 
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Dziś rozstrzygnie się sprawa podwyżek dla 
tramwajarzy. 


Donosiliśmy już, że pracównicy tram- 
wajowi zwrócili się do Magistratu m. Ło- 
dzi z prośba o poparcie ich żądań. 

W konsekwencii członkowie Magistra 
tu zasiadający w radzie nadzorczej.K. E. 
Ł. wystosowali pismo z żądaniem zwoła- 
nia rady nadzorczej przyczem zaznaczyli 
iż na porządku dziennym proszą postawić 
sprawę żądań podwyżkowych pracowni- 


ków tramwajowych. W myśl statutu po- 
siedzenie rady nadzorczej miało być zwo 
łane w ciągu dni 10. 

Wczoraj członkowie Masistratu otrzy 
mali odpowiedź, iż posiedzenie zarządu 
tramwajów łódzkich odbędzie się dziś. 

Dziś więc zostanie definitywnie roz- 
strzygnięta sprawa podwyżki płac dla 
pracowników- tramwajowych. () 


Dziesięcioletnia rocznica szkolnictwa powszechnego 
w powiecie łódzkim. 


Wystawa szkolnictwa w Zgierzu. 


W dniu 24 b. m. o godz. 10-ej rano, w 
lokalu publicznej 7-klasowej szkoły po- 
wszechnej im. dr. A. Pawińskiego, przy 
ul. Łęczyckiej w Zsierzu, odbędzie się uro 
czystość otwarcia wystawy szkolnictwa 
powszechnego powiatu łódzkiego. Wv- 
stawa zorganizowana została z okazji 10- 
lecia szkolnictwa powszechnego. Na ca- 
lość jej składają się prace młodzieży szkół 
powszechnych z kilku lat wstecz i z lat 
ostatnich. Wystawa będzie wyrazem do- 
robku dziesięcioletniego młodzieży oraz 
wysiłku nauczyciela na polu nauczania 
powszechnego. Otwarcie wystawy tei 


będzie nosiło charakter uroczysty. Udział: 
wezmą przedstawiciele władz państwo-/ 
wych, duchowieństwa, władz miejskich 
szkolnych. stowarzyszeń społecznych, o= 
światowych i kulturalnych. 

Komitet wystawy szkolnictwa po- 
wszechnego w powiecie łódzkim z okazji 
10-lecia szkolnictwa tego wydał starannie 
opracowaną, urozmaiconą licznemi ifastra 
cjami wyobrażającemi stan szkolnictwa 
powszechnego iednodniówkę, w której 
znajdujemy obraz rozwoju szkolnictwa w 
okresie ostatnich lat 10-cła w powłecie 
łódzkim, a więc w latach 1918—1928. (s.r.) 


W uznaniu zasług obywatelskich. 


Dziękczynna wizyta absolwentów gimn. im. Nopernika 
u p. E. Heimana 


Wczoarj delegacja absolwentów Pań 
stwoawiego Gimnazjum im. Kopernika w 
Łodzi, złożyła p. Edwardowi Heifmanowi, 
znanemu przemysłoweoiwi i ofiarnemu na 
cele oświatowe obywatelowi m. Łodzi wi- 
zytę dziiękczyśmą, jako wyraz wdzięczno- 
ści ze strony młodzieży za to, że jeszcze 
w dobie walk o niepodległa szkołę polską. 
umożliwił jej kształcenie się w języku oj- 
czystym przez ofiarowamie pięknego gria 
chu dla szkoły polskiej. i | 

Zacny protektor oświaty serdecznie 
powitał młodzież i życzył jej powodzenia 


na dalszej drodze życia, podkreślając, że 
Polska potrzebuje ludzi dzielnych i świat- 
łych we wszyskich dziedzirach, szcze" 
gólnie zaś w dziedzinach twórczości i wy: 
twórczości praktycznej i że nalęży po- 
zbyć się przesądów, że jakakolwiek bądź 
praca może być hańbiąca. 

Na pożegnanie p. Heiman oświadczył, 
że uzupełniając swoje dzieła, wkrótce 
przystąpi do rozbudowy gmąchu gimnaz* 
jum w celu umożliwienia oświaty szer- 
szym rzeszom młodzieży. 
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iboi u wale z nadoyżią tunsa omoenianog. 


Protest delegatów fabrycznych Związku „Praca. 


Na wczorajszem zebraniu delegatów 
fabrycznych związku „Praca“ omawiano 
sprawę podwyżki komornego z dniem 1 
lipca, na którem przyjęto następującą u- 
chwałę: 

Wobec tego, że płace w przemyśle 
włókienniczym są tak niskie, że nie wy- 
starczają na skromne utrzymanie rodziny 
robotniczej i 30% robotników przymiera 
złodem, nie może być nawet mowy o pod 
wyższeniu komornego. 

W związku z powyższem delegaci pro 
testują przeciwko zwyżce komornego i na 
wołują ogół włókniarzy do składania pro 
testów na ręce p. wojewody. Zebrani 
zwracają się do Rady Miejskiej by ta za- 
jęła się tą sprawą i uchwałą swą poparła 
stanowisko ogółu robotniczego oraz by 
poparła te uchwały na-terenie rządu. 

Zebrani protestują przeciwko towarzy 
stwi „Lokator“. które w prasie wyrazi- 
ło zgodę na podwyżkę komornego, czem 
popąrło kamienicznikówa 


Zebrani wzywają robotników zorgani 
zowanych w tem stowarzyszeniu, by nie 
dopuścili do krzywdy. *. 

W myśt tej uchwały związek przesłał 
wczoraj odnośne pismo do Magistratu i 
Rady Miejskiej. (b) 


Z KOMITETU BUDOWY DOMÓW 
MIESZKALNYCH. 


W sobotę, dnia 23 b. m., o godz. 12-€: 
w sali posiedzeń Magistratu m. Łodzi 
(Plac Wolności Nr. 14, I piętro) odbędzie 
się posiedzenie komitetu budowy domów 
mieszkalnych. poświęcone sprawie usta: 
lenia warunków przetargu na budowę w 
stanie surowym kolonii mieszkaniowej na 
Polesiu Konstantynowskiem. Po za tem 
na porządku dziennym ogłoszenie przetar 
gu na wspomnianą budowę oraz sprawa 
powierzenia Wydziałowi Budownictwa 
wykonywania uchwał komitet" budowy 
domów mieszkalnych. l 
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Stanisława 


{i o czem zawiadamiają 


«Ty. 
Ludwika Br. Heinzla 


jako w trzecią rocznicę śmierci odbędzie się w Kaplicy 
przy grobach rodzinnych w Łodzi dnia 24-go b. m. o godz. 
10-tej rano, a w dniu 25 czerwca w poniedziałek o godzi- 
nie 10-ej rano w kościele parafjainym O. O. Franciszka- 
mów w Łagiewnikach nabożeństwo żałobne 


Wdowa, córka, zięć. 


dnia 23 b. m. o Si: o 9 rano o: odha się w Katedrze i 
ostki msza św. za duszę 


fp. 
Stanisławy Baczyńskiej 


Tragedja robotnika. 


„e "ZE s y= 


W pierwszą rocznicę śmierci 


A W dniu 20 czerwca 1928 r. po EA 
ny św. Sakramentami zgasł 


ś. Tp. 


JANA SITKIEWICZA 


odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele Matki Boskiej Zwy- 
cięskiej dn. 23 czerwca (w sobotę) o godz. 9'/2 rano, o czem zawiadamia 


Żona z dziećmi. 


ciężkich AYMAEŻ opatrzo- 


Władysław Haupt 


przeżywszy lat 85, 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w sobotę dnia 23 b. m. 
o godz. 1i-ej rano z domu żałoby przy ul. Sienkiewicza 37, do kościoła 


św. Krzyża. 


Pogrzeb nastąpi po skończonem nabożeństwie o godz. 12, 


| cmentarz katolicki. 


O smutnym tym obrzędzie zawiadamia krewnych, przyjaciół i 


mych pogrążona w smutku 


Książeczka Kasy Chorych przyczyną zgonu. 


Biurokracja w obliczu śmierci. 


W ubiegły poniedziałek - w pismach 
łódzkich ukazała się lakoniczna wzmian- 
ka, że w fabrykach maszyn młyńskich Inż. 
Palaszewskiego-przy ulicy Zakątnej 39 
zasłabł nagle i zmarł robotnik Walenty 
Chałupniczak. W driiu wczorajszym zgło- 
sili się do nas robotnicy wymienionej fa- 
bryki, towarzysze pracy $. p. Chałupni- 
graka i opowiedzieli nam rzecz następu- 
Jaca: m a 
W poniedziałek o godzinie 10 rano 
Chałupniczak nagle zasłabł i to bardzo 
poważnie, tak że zaszła potrzeba zasto- 
sowania natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej. Rozumie się, że niezwłocznie zate- 
lefonowano po Pogotowie Kasy Chorych. 
Pomiimo, iż telefonujący p. Święcicki poin- 
formował dyżurnego urzędnika kasy, że 
wypadek jest nagły, ten odpowiedział mu. 
iż karetkę będzie mógł skierować na miej 
sce dopiero po południu. 

Wobec tego, iż stan Chałupniczaka pc- 
sarszał się, o godzinie 11.30 pracownik 
fabryki p. Szułe po raz drugi zadzwonił 
po Pogotowie Kasy Chorych. Otrzymał 
identyczną odpowiedź, co pan Święcicki. 
Tymczasem widoczne było, iż Chałupni- 
czak jest konajacy., Towarzysze pracy 
ulokowali go wreszcie w dorożce i odwie- 
źli do mieszkania przy ulicy Żeromskie- 
go 69. O godzinie 12-ej przybyła wresz- 
cie do fabryki karetka Pogotowia Kasy 
Chorych. Gdy sanitarjusze kazali prowa- 
dzić sie do chorego, poinformowano ich, 
Że został przewieziony do domu, gdzie 
kona. 
tówia mieli wyrazić się w ten sposób: 

„ Jeśli kona, to nie mamy poco tam je- 
chać*, Odpowiedź powyższa tak oburzy- 
ła robotników. że przyjąwszy wobec sa- 
nitariuszy postawę wręcz groźną skłoni!i 
ich do udania się do mieszkania chorego. 

I tu mastąpił drugi fakt nie mniej obu- 
rzający: lekarz przedewszystkiem naka- 
zał przedstawić sóbie książeczkę w celu 
stwierdzenia, czy Chałupniczak istotnie 
jest ubezpieczony w Kasie Chorych. W 
trakcie szypania książeczki, co trwało z 
jakie dziesięć minut, nie zajmowano się 
chorym wcałe, a gdy wreszcie książeczka 
sie znałazła, nieszczęśliwy zmarł, tak, że 
wszelka pomoc była już zbyteczna. 

Wówczas z całym Spokojem lekarz i 
seat wsiedli w samochód i odie- 
chali. 

Powyżsże informacje brzmią wprost 
niewiarogodnie. A jednak złożyli je nam 
ludzie poważni, gotowi każdej chwili je- 
dnogłośnie je potwierdzić. Wprost wie- 
rzyć się nie chce, by funkcjonarinsze po- 
gotowia kasowego mogli w tak cyniczny 
sposób traktować chorych. A inż na tra- 
gifarsę zakrawa biurokratyzm, który na- 
kazuje przedewszystkiem okazanie ksią- 
„żeczki a następnie dopiero niesienie pomo- 
.cy konającehu 


Wówczas funkcjonariusze pogo-— 


Podając powyższe na odpowiedzial- 
ność naszych informatorów, zwróciliśmy 
się niezwłocznie do dyrektora Kasy Cho- 
rych m. Łodzi p. dr. Samborskiego, któ- 
ry oświadczył nam co nastepuje: 

— Jeśli istotnie takie zachowanie się 
lekarza i sanitariuszy kasowych miało 
miejsce, to iestem niemniej tem oburzony 
Proszę zapewnić czytelników, że jak naj- 


Skrupułatniejsze dochodzenie  zosłanie 
przeprowadzone i winni zostaną ukarani. 
Niema takiego przepisu, któryby nakazy- 
wał w obliczu śmierci chorego żądać prze 
dewszystkiem okazania książeczki ubez- 
pieczeniowej. Jeśli lekarz w wypadku 
z Ś. p. Chałupniczakiem w ten sposób po- 
stapił, to iest to bardzo dziwne. 

Pewne wytłumaczenie jednak znajdu» 


Z dymem pożarów... 
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na stary 


znajo- 
Rodzina. 


je fakt niewysłania natychmiastowego na 
miejsce wypadku karetki pogotowia. ź 
Łodzi szaleje obecnie grypa i pogotowie 
nasze wzywane jest do kilkuset wypad- 
ków na dobę. Do tak wielkiej liczby za- 
chorowań nie jesteśmy przygotowani, po: 
mimo, że uruchomiliśmy karetki dodat- 
kówe. Stąd to znaczne opóźnienie przyja- 
zdu na miejsce wypadku. 

Tyle nam powiedział p. dr. Samborski. 
Opinia publiczna czeka z niecierpliwością 
wyników dochodzenia przeprowadzonego 
przez dyrekcję Kasy Chorych i surowego 
ukarania winnych. 


Tragiczna śmierć rodziny wieśniaczej w płomieniach. 


Ponura noc mieszkańców wsi Wola Jankowska. 


Wczoraj wies Wola Jankowska, gmi- 
ny Brzeźnica, w województwie łódzkiem, 
była widąawmia ponurej tragedii, jaka ro- 
zegrała się w domu Tómasza Nowaka, w 
czasie pożaru, jaki wybuchł w zabudowa: 
niach jego w nocy. 

Pożar zastał rodzinę Nowaka, składa- 
jaca Się z żony Anny, córki Bronisławy, 
syna Antoniego i córki zamężnej Zofii Ka- 
sprzak oraz jej trzyletniego syna Zygmiun 
ta, jak również służącą Anielę Majdzik- 
pogrążonych rw śnie. 

W płonącej również oborze znajdowa- 
a się cztery krowy, jeden koń, dwie świ- 
nie. 

Sąsiedzi stali bezradni wobec rozsza- 
lałego żywiołu, który stale wzmagał się. 

W mieszkaniu nieszczęśliwej rodziny 
rozgrywały się ponure sceny. Dochodziły 
z wewnątrz krzyki i nawoływania. Porwia 
domiona o wypadku straż ogniowa przy- 
była na miejsce w czasie, gdy z zabudo” 
wań Nowaka zostały tylko zgliszcza. 

Gdy olbrzymi ten pożar został stłumio 
ny, oczom zebranych przedstawił się mro 
żący krew w żyłach widok. 

Wśród rozpałonych 1 zwięglonych Be- 
fek teżało 6 trupów, których sposób ufo- 
żenia świądczył o strasznej tragedi, jaka 
rozgrywała się podczas pożaru. Ciała tak 
tragicznie zmarłych leżały pod ścianami, 
co wskazywało, że nieszczęśliiwi chcąc 
się wydostać z ciężkiej opresi, usiłowali 
dotrzeć do drzwi. 

Pod oknami leżały dwa fmepy — No 
wakowej i zamężnej córki Kasprzakowej, 
Kobiety widocznie usiłowały otworzyć 0- 
kna. Z pod belek wydobyto gospodarza 
domu Tomasza Nowaka, który dotkliwie 
poparzony dawat słabe oznaki życia i w 
drodze do szpitala zmarł. 

Na zgliszczach obory znaleziono zwę” 
glone szczątki zwierzat domowych. Wszy 
stkie sprzętysdomowe oraz narzędzia rol- 


wicze zostały spalone. Na miejsce pożogi 
przybyli przedstawiciele palicji, którzy 
przeprowadzili dochodzenie. 


Istnieje przypuszczenie ,że przyczyną 
ognia było podpalenie na tle zemsty. 
Śledztwo w toku (p) 


Z Wydziału Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi. 
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Ogłoszenie dwu nowych upadłości. 


W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 
w Łodzi w wydziale handlowym na posie 
dzeniu publicznem rozpatrywał szereg 
spraw, a między innemi podanie pełno- 
mocnika firmy Gustaw Molenda i Syn w 
Bielsku, w przedmiocie ogłoszenia upa- 
dłości Judzie Pinczukowi, handluiącemu 
marufakturą w Łodzi, przy ul. Piotrkow- 
skiej Nr. 38. 

W podaniu swem pełnomocnik peten- 
tów wyjaśnił, że Juda Pinczuk w grudniu 
1927 roku kupił w firmie Gustaw Molen- 
da i Syn towarów za 7.697 złotych 46 gr., 


przyczem wystawił na pokrycie należ-_ 


ności własne weksłe, które w terminie pła 
tności nie żostały przez niego wykupione. 
Pinczuk tłumaczył się przed firmą, że 
AŚ ną dopuszczenia weksli do prote- 

va ogólny zastój na rynku sprzedaży. 

p petentka zawarła „wówczas U- 
mowę regułacyjną, na podstawie której 
Pinczuk pokrył 60% swego długu. czę- 
Śściowo gotówką, a przeważnie wekslami, 
których ponownie w terminie płatności 
nie „wykupił. Pinczuk obecnie sprzedał 
swój sklep Józefowi Sachsowi, z czego 
widać, że pragnie uchylić sie zupełnie od 
płacenia swego długu. Z tych więc wszy- 
stkich względów pełnomocnik petentów 
prosił o osadzenie Pinczuka w areszcie 
dla upadłych dłużników. 

Sąd po naradzie postanowił ogłosić u- 
padłość ludzie Pinczukowi, oznaczyć 
chwilę otwarcia upadłości tymczasowo na 
dzień 21 czerwca r. b., mianować sędzią 


komisarzem sędziega handlowego Rozen- 
bauma, a kuratorem apl. adw. Leona Po- 
znańskiego, upadłego zaś Judę Pinczuka 
osadzić w areszcie dla upadłych dłużni- 
ków. l 
* kJ EJ 
_ W tymże samym dniu rozpatrywane 
było podanie pełnomocnika kupców: Cze 
sława Wielońskiego, Juljana Wilczyńskie 
go, Sziłamy Rozenberzga w przedmiocie 0- 
głoszenia upadłości Majerowi i Abramowi 
Tintpulwerom, zamieszkałym przy ulicy 
Zgierskiej 24 i Napiórkowskiego 65. W 
podaniu swem adwokat wyjaśnił, że obaj 
Tintpulwerowie ojciec i syn trudnią się 
handlem deskami, dyktą, fornierami i sto- 
larskiemi przyborami, przyczem zadłu- 
żyli się i pomimo, iż na składzie posiadają 
wiele towaru i są zamożni, nie regulują 
swych zobowiązań i winni są kilkanaście 
tysięcy zł. jego mocodawcom, a na wszel 
kie próby regulacji należności swych wie 
rzycielom zupełnie nie reagują. 

Sąd po wysłuchaniu pełnomocnika pe- 
tentów postanowił ogłosić upadłość Maje- 
rowi i Abramowi Tintpulwerom, ozna- 
czyć chwilę otwarcia upadłości tymczasn 
wo na dzień 13 czerwca r. b.. mianować 
sędzią komisarzem sędziego handlowego 
Emila Hirszberga, a kuratorem upadłości 
apl. adw. Alireda Zaubermana i polecić 
mu dokonanie wszelkich czynności zwią- 
zanych z faktem ogłoszenia upadłości i 
wchodzących w zakres obowiązków kv 
ratora. 
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Pobór rocznika 1907. 


Jutro, t. į}. w sobotę, dnia 23 czerwca 
r. b., przed komisjami poborowemi winni 
się stawić następujący poborowi: 

Przed komisią poborową Nr. 1 (Po- 
morska 18) — poborowi rocznika 1907, 
zamieszkali w obrębie Vlll-go komi- 
sariatu policii państwowej o nazwiskach 
na. litery M, N, do Neb. 

Przed komisia poborową Nr. 2 (Ogro- 


dewa 34) — poborowi rocznika 1996, 
mający odroczenie z art. 35-b ustawy 
o -powszechnym obowiązku służby 


woiskowej (czasowo niezdolni do służby 
„w wojsku stałem). zamieszkali w obrębie 
XIV komisariatu policji państwowej o na- 
zwiskach na litery: A, B, C, D, E, F, G, 
Sal I. 

Przed komisią noborową Nr. 3 (Zaką- 
tna 82) poborowi rocznika 1907 
zamieszkali w obrebie XIl-xo komi- 
sariatu nolicji państwowej a nazwiskach 
na litery: A, B, C, D,E. F. G, H. Ch. I, J. 

Wszyscy wyżej wymienieni winni sta- 
wić się na komisie poborowe punktualnie 
o godz. 8-ei rano w stanie trzeźwyvm. czy- 
sto umyci. z dowodami osobistemi lub za- 
świadczeniami. wydanemi przez komisar 
iaty policyjne. stwierdzaijącemi tożsa- 
mość osoby. posiadanemi kartami odro- 
czeń służby woiskowei oraz zaświadcze- 


niami _ rejestracyjnemi,  wystawionemi 
przez Magistrat m. Łodzi. U 
URLOPY W POLICJI. 


Wczoraj rozpoczął urlop jednomiestę- 
czny kierownik VII komisarjatu P. P. 
kom. Kostenko. Zastępuje go kierownik 
XII komisarjatu podkom. Grzywak. Na 
kierownika zaś XIII kom. P. P. powołany 
został st. przodownik Stejskał z VII kom. 
P. P. Wczoraj również rozpoczął urlop 
kićrownik V kom. P. P. kom. Cieślak. Za- 
Stępuje zo kierownik X-x0 kom. podkom. 
Walman. iKerownictwo Xkomisarjatu O" 
hiął na czas urlopu kier. II kom. podkom. 
Więckowski, którego w kam'sariacie II 
zastępuje przodownik Kurowski. (p) 


ROBOTNICY TRANSPORTOWI ZADA- 
JĄ 25 PROC. PODWYŻKI. 

Jak się dowiadujemy, klasowy zwiią- 
zek robotników transportowych wystąpił 
wezoraj do przedsiębiorców z żądamiem 
podwyższenia płac o 25 procent. 

Okręgowy inspektor pracy zwołał na 
dziś wspólna konierencię przedsiębiorców 
z robotnikami. (p) 
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MATRYKUŁY UCZNIOWSKIE NA 
TRAMWAJACH W OKRESIE WA- 
KACYJ. A 


Wobec pogłosek, że w okresie feryi 
letnich matrykuły uczniowskie nie będą 
honorowane na tramwajach, a więc ucz- 
niowie nie mogliby korzystać z biletów 
ułśowych, dyrekcja K. E. £. informuje, że 
wprawdzie może ona cofnąć ulgi w okre- 
sie letnim dla uczącej się młodzieży i to 
zarówno dla tczniów szkół średnich jak i 
akademików, ponieważ rok szkolny koń- 
czy się faktycznie w dniu 1 lipca, i w dniu 
ym tracą ważność posiadane przez ucz- 
niów legitymacje. : 

Dyrekcia tramwajów warszawskich 
przestrzega tego przywileju, dyrekcia K. 
FE. Ł. w Łodzi jednak wychodzi z założe- 
nia, iż zarządy szkół nie są w stanie wy- 
dać nowych legitymacyj uczniom swym 
przed feriami, a więc nieoficjalnie hono- 
ruje legityiacie stare do dnia l-go paź- 


dziernika. 


ABITURJENTKI SEMINARJUM ŻEŃ- 
SKIEGO IM. ANIELI SZYCÓWNY W 
ŁODZI. 


W bieżącym roku szkolnym miejskie 
seminarium nauczycielskie żeńskie im. 
Anieli Szycówny ukończyły następujące 
iczenice: Antonowska Janina, Bartosia- 
kówna Helena, Bórkowska Władysława, 
Cieślakówna Genowefa, Cywińska Eleo- 
nora, Dominikówna Marija. Dzieciątkow- 
ska Kazimiera, Englówna Sura Fajga, Fi- 
dorówna Walentyna, Grzelczakówna Ma- 
rianna, Herrówna Anna, Janikówna Julia, 
Kahlówna Zdzisława, Klonowiczówna He- 
lena. Kobielska Genowefa. Kopacka Euge 
njà, Kormanówna Zista, Laterówna He- 
lena, Lewandowska Marja, Malinowska 
Marta, Piwnicka Bronisława, Polowińska 
Helena, Przytulska Władysława, Rachow 
ska Marta, Sikałówna Aniela, Stępniówna 
Irena, Szafirowiczówna Weronika, Szczer 
kowska Karolina, Szmoniewska Janina, 
Szychowska Stanisława. Turkówna Leo- 
kadja, Wdowczakówna Anna, Wentlówna 
Irena, Zylberberżanka Tauba 
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Natężenie epidemii grypy w Łodzi. 


Zestawienia statystyczne ustaliły ilość zachorowań na 1200 dziennie. 


W związku z nieustającą epidemią gry- 
py w Łodzi, której natężenie wzmogło się 
ostatnio, zwróciliśmy się do naczelnego 
lekarza Kasy Chorych, dr. Tomaszewicza, 
z prosba o udzielenie informacyi o prze” 
biegu, rozmiarach i 'walce z tą epidemią. 

— Wszystkie choroby zakaźne — in- 
formuje nas dr. Tomaszewicz — występu- 
ją epidemicznie w pewnej okresowości, 
która jednak dla wielu chorób nie jest do- 
tychczas dokładnie zbadana. 

Obecnie. natężenie grypy każe przy- 
puszcząć, iż nadeszła do nas okresowa 
fala epidemii która nie jest zależna od 
wiarunków zewnętrznych. 

Jeśli chodzi o rozmiary epidemii, to do 
początku bież. tygodnia statystyki Kasy 
Chorych zanotowały do 12 tysięcy wy- 
padków zachorowań na grypę ubezpię- 
czonych członków i ich rodzit1. 

Przeciętna dzienna ilość wizyt lekar- 
skich do chorych na grypę waha się mie- 
dzy 1000 a 1200. . 

— Czy istnieja środki zapobiegawcze 
przy tej epidemii? 

, — Zasadniczo nie. Grypa jest choro- 
bą zakaźną o bardzo lotnym zarazku, a w 


"ODDZIAŁ FIRMY HANDLOWEJ 
SZWEDZKIEJ S. K, F. W ŁODZI. 


W czwartek, dnia 21 b. m. został o- 
twarty przy ulicy Piotrkowskiej 142 Od- 
dział powszechnie znanej szwedzkiej fa- 
bryki łożysk kulkowych SKF, Svenska 
Kullager Fabriken w Góteborgu, którego 
zadamiem będzie jak najstaranniejsze Ob- 
służenie przemysłu wszystkich gałęz: w 
okręgu łódzkim, zaopatrując szybko i 
sprawnie tenże przemysł w łożyska kul- 
kawie, rolkowe; koła pasowe, a także cał- 
kowiite urządzenia transmisyjne. 

Przy tej sposobności zaznaczyć nale: 
ży, że Oddział SKF. w Łodzi zaopatrzony 
będzie we wszystkie rezerwowe łożys- 
ka dla przemysłu samochodowego. 

Nałeży się spodziewać, że przemysł 
łódzki powita. życztiwiie nową placówkę. 


Z TOW. ŚPIEWACZEGO „HARFA* 


W dniu 6 b. m. odbyło się posiedzenie 
członków Tow. Śpiew. „Harfa“ przy koś- 
ciele Matki Boskiej Zwycięskiej, na któ- 
rem powołano nowy zarząd w składzie 
nastęmijącym: Neuhard Roman — prezes, 
Marks Zygm. — wiceprezes, Proś Kazitm. 
— sekretarz, Makowski Stan. — skarbnik, 
Urbanowicz Kazim., Tynant Zygm. — go- 
spodarze, Szymański Józef — sekcja dřa- 
matyczna, Chmielewski Stef. —. bibliote- 
karz; bez mandatu pp.: Śnitkiewicz, Ryb- 
czyński, Domagalski, Kłosowski. 

Lekcje śpiewu odbywają się: chóru 
młodociatnego o godz. 19 w środy i piątki, 
mieszanego o godz. 20. Dyryguje chóra- 
mi p. Marijan Barczewski. Siedzibą Tow. 
jest czasowo lokal Stow. Maistrów Fa- 
brycznych, ul. Żeromskiego 74/76. 
ABSOLWENTKI GIMN. A. SKRZYP- 

KOWSKIEJ W ŁODZI. 

W róku bieżacym gimnazjum żeńskie 
A. Skrzypkowskiej w Łodzi ukończyły na 
stępujące absolwentki: Brzezińska Pola, 


większości wypadków zarażenie następu- 
je przez „bacciltrigera* (nosiciela za- 
razka), który może być zupełnie zdrowy. 
Oczywista, iż o iizolowaniu takich zdro- 
wych ludzi, będących jednak „nosicielami 
zarazy“, mowy być nie może. W każdym 
bądź razie wskazame jest w czasie cho- 


roby na grypę, by otoczenie utrzyńrywa- 
io jak najmniejszy kontakt z chorym. - 
— Jaka jest śmiertelność w wyniku 
komplikacji grypy? 
— Bardzo- nieznaczna. Trudno ją na- 
wiet ustałfć jakimś procentowym stosun: 
kiem. (t) 


Kiebeapiozeisiuo na deogah potliznyń w powie, 


“Bwa napady bandyckie pod Wieluniem. 


Ga 
Szosa, prowadzącą do Wielunia przez 
lasy Tokarskie jechała wczoraj o zmroku 
furmanka, na której znajdowali się: 55-let- 
ni Józef Zyt, 30-letni Ignacy Oratow, mie- 
szkańcy wsi Żytniów, gminy Rudniki 
W pewnym momencie wybiegł z przy- 
drożnych krzaków  zamaskowany męż- 
czyzna i grożąc rewólwerem wstrzymał 
konia. Napastnik rozkazał podróżnym 


wyjść z wozu, poczem dokonał rewizii — 
Oratowowi zrabował portfel, zawierający 
wieksza sumę pieniędzy, przeznaczonych 
na zakupy. 


Dobrowolska Halina - Maria, Gutmanów- 
na Maria, Janowska Marja, Jakubowska 
Zofia, Kaźmierczakówna Irena, Kłosińska 
Zoiia, Kempińska Henryka, Konówna Tol- 
la, Krotowska Stefania, Lurpówma Adela, 
Majewska Sabina, Makiewiicz Jamina, Mil- 
grom Ewa, Ostrowska Salomea, Różań 
ska Apolonia, Szafrańska Józefa, Torbecz 
kówna Regina, Weselska Irena, Zdrojew- 
ska Ama - Werójika. 


WIELKI KOVKURS ORKIESTR WOJ- 
SKOWYCH W HE ENOWIE. 


Staraniem wojewódzkiego komitetin 
W. F.i P. W. w niedzielę, dnia 24 b. m. 
w Flelenowie odbędzie się pierwsza: wiel- 
ka zabawa ludowa oraz konkurs sześciu 
orkiestr wojskowych DOK. IV. 

W konkursach wezma udział następu- 
zace orkiestry: 28, 31 i 30 p. S. K: oraz 
smyczkówie tychże pułków. 

Nadmienić należy, że orkiestra 30 p. 
S: K, stacjonuje stale w Warszawie | w 
konkursie orkiestr stolicy zajęła zaszczyt- 
ne drucie miejsce. 

Po za tem w programie zabawy są 
przewidziane zawody kolarskie i bokser- 
skie. Walczyć będą drużyny Warszawy, 
Krakoiwa i Łodzi. t 


ABITURJENCI GIMNAZJUM POW. 


W pierwszym roku istnienia gimnaz- 
jam: wieczorowego POW, dla doroisłych 
(m. Zielona 15) świadectwa. doprzałości 
otrzymał następujący uczniowie: Alek- 
stejew Sergiusz. Bóresztajnówna Fran- 
ciszka, Borensztainówna Leonja, Dziem- 
borski Alfons, Fajgenbaumówma Framcisz- 
ka, Hibner Zygmunt, Kędzierski Broni- 
sław. Kloczkowska Romana, Kosiński Le- 
on, Kowalczyk Franciszek, Koźmiński A- 
leksander, Matyczyński Józef, Pamicz A- 
dolf, Philipp Alfred, Szufleta Antoni, We'- 
nert Otto. 


S-ka z ogr. odpow. 


* 


podaje do wiadomeści Szanownych Odbiorców, że w dniu 21 b. m. 0: 


3 ZOSTAŁ OTWARTY przy ul. Piotrkowskiej 142 PR 
i sklep dla detalicznej sprzedaży łożysk kul- 2 
kowych i rolkowych, kół pasowych I kulek > 
| : do rowerów. i 


Na składzie znajdują się wszystkie typowe łożyska, tak dla prze- magg 
mysłu fabrycznego, jak i samochodowego. 


N y 


Po dokonaniu rabunku bandyta zwią* 
zał ofiary napadu. zaciął konfa i bryczką 
potoczyła się po szosie w stronę Wielunia. 


Bandyta skoczył do rowu i ukrył się 
w krzakach. Gdy nadjechała druga brycz- 
ka, napastnik wypadł ponownie z ukry” 
cia i steroryzowawszy podróżnych, iadą- 
cych na targ, dokonał rewizji, przyczem 
Józefowi Pakule zrabował 5 zł. 

Powiadomiona o powyższych napa 
dach policia wszczęła za bandytą energi* 
emy pościg. O wypadku powiadomione 
straż graniczną. (p) 


Struga dolarów przypły- 


nie do Europv. 
ile wydadzą turyści amery" 
kańscy tego lata? 


w) Jak obliczają pisma amerykańskie 
w tym roku uda się zaśranicę przeważnie 
do Europy, ze Stanów Zjednoczonych o*e 
ło 400.000 osób, które wydadzą na po- 
dróż. na zakupy, rozrywki etc. okoła 
dwa i pół miljarda dolarów. W samych 
zaś Stanach około 20 miljonów osób ko- 
rzysta. podczas wakacyj letnich z podró- 
ży automobilowych po kraju, co wyniesłe 
okota 3 I pół miljarda dolarów wydatków. 

Tak więc w ciągu dwóch miesięcy le- 
tnich wydadzą Amerykanie u siebie w kra 
ju i zagranicą lącznie 6 do 7 miljardów do- 
larów na spędzenie wakacyj. 

Wedje stawu śrobla, wedle portfelu 
wakacje. 


RUCH WYDAWNICZY. 


Nowe wydawuictwo FT.wa Bibłiofilów w Łe- 
dzi. „Losy księgozbioru Feliksa Wężyka z Mro. 
czenia“, Napisał Zygmunt Hajkowski, Nakładem 
Tewa Bibliofilów w Łodzi. í j 

Istniejące w Hodzi zaledwie od roku T-w 
Bibliotilów wydało trzecią już zkołet publikację G 
charakterze bibljofiiskim. Jest to praca znanego 
w Łodzi polonisty, b. ławnika Wydziału Oświa- 
ty i Kultury Magistratu m. Łodzi, prof. Zygmunta 
Haikowskiego. Treścią publikacji jest historja roz 
proszenia cennej biblioteki nieznanego dotąd pol: 
skiego zbieracza z połowy. XIX wieku, Feliksa 
Wężyka, obywatela ziemskiego, z Poznańskiego. 
Zbiory te, składające się z okazów pierwszych 
druków (inkunabułów) dyplomów, zbiorów praw 
i konstytucyj, atlasów f biblii, przypadkiem do: 
stały się do Łodzi, do jednego z domów komiso: 
wo-hańdtowych stąd zostały rozkupione przez 
rojedyńczych nabywców i miejscowe biblioteki; 
mianowicie część druków zakupiła Miejska Bi- 
bijoteka Publiczna, część Bibljoteka Pedagogicz- 
ra Państwowa oraz Bibljoteka Szkoły Fiandl;. 
Zgrom. Kupców. Mimoto, fakt rozdrobnienia tak 
cennego ksłęgozbioru iest zjawiskiem niepożąda- 
nem w uaszem żychi kuiturainem, gdyż zbiór ta- 
ki powinien być w całości zakupiony przez którą 
z wielkich bibliotek numiwersyteckich w krapi 
gdzie byłby najwiaścnwiej zużytkowany. 

« Dia ułatwienia więc ludziom nauki badać w, 
dziedzinie historii i prawa polskiego, T-wa Bibljo' 
fiiów w Łodzi postanowiło sporządzić częściewą 
choćby rejestrację bibliograficzną tych druków, 
które znajduią się w bibliotekach iódzkich oraz 
w rękach prywatnych zbieraczy. 

Publikacji tej wytłoczono w drukarni poiskiej 
L. Mazurkiewicza i S-ki, egzemplarzy numero- 
wanych 250, z których 150 przeznaczono dla 
uczestników IU. Zjazdu Bibliofiiów we I.wowie, 
z pozostałej zaś liczby część rozdana będzie 
członkom T-wa jako bezpłatne premium. W han- 
diu ukaże się niewiełka ilość egzemplarzy, któ- 
cych sprzedaż powierzono tylko łódzkim księ- 
gariiom „(iebethnera i Woltią i L, Fiszera, po 08 
me 5 zł. za egzemplarz . 
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KURJER SPORTOWY. 
Szermierka a sport. 


Zawody o mistrzostwo woj. łódzkiego. 


Por. Kuźmcki — mistrzem i zdobywcą puharu 
wędrownego. 


W chwili kiedy zaczynamy poważnie 
myśleć o ustaleniu programu w fizycznęm 
wychowaniu młodszego pokolenia, kiedy 
na łamach pism codziennych i czasopism 
sportowych coraz częściej odzywają się 
złosv, clicące tę arcyważną sprawę 
wszechstronnie wyświetlić i ująć w 
pewien system, naszej konstrukcji raso- 
wei i narodowej najwłaściwszy — należa” 
loby nie zapominać o tych ówiczenfach 
sportowych, które zaniedbane u nas, grają 
gdzie indziej w wykształceniu fizycznem 
młodzieży rader poważną rolę. Poczy- 
nione u nas dotychczas eksperymenty Ww 
tym kierufiku — przy braku najpoważniej; 
szej tradycji sportowej 
doświadczenia — nie byty w stanie w tak 
krótkim stosunkowo czasie wydać go- 


dnych uwagi rezultatów, a niejednokro”. 


tnie wpłynęły uiermie na całokształt 
współczesnego rozwoju tych elementów, 
które stanowią główny ośrodek wycho- 
wania fizycznego. 
Mowa tutaj o dwóch krańcowych k'e- 
runkach — o dwóch odmiennych meto- 
dach, przeciwstawiających się sobie, a 
często zwalczających się nawzajem: mia- 
nowicie o próbach zastosowania metody 
indvwidualnego oraz masowego, a raczej 
mechanicznego kształcenia, Oble te me- 
todv posiadają niewątpliwie swe dobre i 
ujemne strony. Pierwsza z nich wpływa 
dodatnio na osobiste zalety elewów — 
rozwija w nich wolę, poczucie godności 
osabistej i działa korzystnie na intelekt — 
podczas gdy druga wpływa najwidoczniej 
na rozwinięcie się w uczniach towarzy* 
skości, karności i solidarności masy. 
Szermierka wymagająca z natury rzeczy 
raczej indywiidualnej metody kształcenia, 
może przy odpowiednim systemie nauki 
stać się poważnym czynnikiem wycho- 
wawczyrm, postadającym zarazem w ta- 
„łej pełni zalety drugiej metody — co już 
zagranicą poczynione eksperymenty do- 
wiiodły niezbicie. Mam titaj na myśli 
system masowych kursów nauki szerm(er 
ki, gdzie ćwiiczący, występuiąc kolejno w 
roli uczniów i instruktorów, nietylko roz- 
wijają w sobie zalety towarzyskie, lecz 
również pełniąc funkcją nauczycfel: swych 
rówteśników, uczą- się cierpliiwośc: a za- 
razem sumiciności w wypełnianiu po- 
ruczonych im obowiązków. U mas w Pol- 
sce, gdzie fachowych i rutynowamych na- 
uczycieli szermierki możnaby policzyć ua 
palcach, system taki byłby najedpowie* 
dniejszy, Posiada on również i tę zaletę, 
że jest najtańszym. Idealnem byłoby za- 
prowadzenie tego systemu w szkołach i 
kluhach sportowych. 

Co do specjalnych zalet szermierki — 
to jeśli rzucry okiem na ogólne, dobro- 
czynne wpływy tego sportu, na cały 
organizm, na higjeniczne lekkie ubramie, 
podczas całej pracy muskułów. na brak 
radludzkich chwilowych wysiłków, które 
sa niejednokrotnie podstawa przy. innych 
gałęzłach sportu, musi ta umiarkowana, 
a przyłiem intensywna czynność meski- 
łów wywołać ogólny poklask pochwały. 
Nie wpływa ona pod żadnym -pozorem 
szkodliwie na aparat cyrkulacyjrny — a 
pociąga za sobą ćwiczenia systemu ner- 
wowiego, to zn. organów myślowych, 
mózgowych, mlecza pacferzowiego. Szcze 
gólnie wyszkalają się: oko, muskuty my” 
„Ślowe oraz koordynacja poruszefi. ; 

Sprawe powyższą poruszyłem, by 
wskazać ña trudności, z jakiemi walczą 
ideowi szermierze, chcąc wśród miłodzie- 
ży naszej wporć przekonanie, że szermiler- 
ka jest prawdziwym sportem, że tak samo 
dobrze jak piłka nożna, lekka-atletyka 1 
inne sporty, może wychować człowieka 
fizycznie, że da mu również przy mniej- 
szym wysiłku, ćwiczenie organów, które 
dla każdego człowieka jest nieodzownem. 

Wojewódzki Komitet W. F. i P. W. po- 
wołaty zarządzeniem władz, dla ujęcia 
wszystkich spraw sportu, wychowania 
iizycznego i przysposobienia w jedne 
ręce, postanowiił na wszelką cenę propa- 
gować wszystkie gałęzie sportu. W tym 
celu w-dniu onegdajszym zorganizował 
zawody szermiercze o mistrzostwo woje- 
wództwa łódzkiego w sali Filharmonii, 


' dopuszczając do mistrzostw. każdego chę- 


t 


oraz należytego 


tnego obywatela. I przyznać nałeży, że 
cel całkowicie został osiągnięty, bowiem 
to czego byliśmy Świladkami naztwać na- 
leży prawdziwym sportem. Onegdajsze 
zawody wważać należy za jeden z kroków 
naprzód tego pięknego sportu w Polsce. 

Naogół ujrzeliśmy starych wytrawnych 
posiadających rutynę i precyzję uderze- 
nia szermierzy. Z pośród nich na pierw- 
szy plan wysunął się por. Kużnicki, posia- 
dający przy niłebywałej rutynie takie za- 
lety jak dobrą szkołę, styl i wirodzoną in- 
teligencję. Godnym jego i 
jest por. rez. Rymier, sportowiec, którego 
przy ładnym stylu i pewności siebie ce- 
chuje zdecydowane i pełne werwy assant. 
Szkoda, że ten zawodnik nie był przygo” 
towamy do onegdajszej akademii. 

Dobrym w walkach na florety był dr. 
Krausz. Brak treningu przy dużej szkole 
wykazali 5zor i Urbański. Po za tem 1 
wszystkich zawodników zmać brak tre- 
ningu i spotkań z wykończonymi szer- 
mierzańmi. 

Wszystkie niemal walki były nadzwy- 
czaj emocjonujące i bardzo podobały się 
zebranej nielicznie publiczności. 3 

Wyniki poszczególnych partyj przed- 
stawiają się następująco: 

Fiorety; dr. Krausz — Rymler 5:4. 
Krausz — Szor 5:1, Krausz — Kużźnicki 
5:1, Krausz — Urbański 5:3, Rymler — 
Szor 5:2, Rymler — Kuźnicki 5:1, Rym- 
ler — Urbański 2:5, Szor — Kuźnicki 5:1, 
Szor — Urbański 4:5, Kuźnicki — Urbań- 
ski 3:5; szpady: dr. Krausz — Rymler 2:0. 
Krausz — Szor 2:1, Krausz—Kuźnicki 2:0, 
Krausz — Urbański 1:2, Rymler — Szor 
1:2, Rymler — Kuźnicki 2:0, Rymler — 
Urbański 1:2, Szor — Urbański 1:2, Szot 
—Kuźnicki 1:2, Kuźnicki — Urbański 1:2; 
szable: drą Krausz — Rymler 5:3, Krausz 
—Szor 5:2, Krausz — Kuźnicki 3:5, Kra- 
usz — Urbański 5:3, Rymler — Szor 5:2, 
Rymler — Kuźnicki 5:3, Rymler — Ur- 
bański 5:2, Szor — Kuźnicki 5:3, Szor — 
Urbański 5:4, Kuźnicki — Urbański 3:5. 

„ Układ miejsc w poszczególnych kon- 
kurencjach następujący: 

Florety: 1) por. Kuźnicki, 2) Szor, 3) 
Rymler, 4) Urbański, 5) dr. Krausz. 

Szpądy: 1) por. Kuźnicki, 2) Rymler, 
3) Szor, 4) dr. Krausz. 5) Urbański. 

Szable: 1) por. Kuźnicki (po dogryw- 
ce), 2) Urbański, 3) Szor, 4) dr. Kransz 
i Rymler. j 

Nadmienić wypada, że w szabli por. 
Kużnicki uległ dr. Krauszowi 3:5, wsku- 
tek czego zmuszony bv? stoczyć dodatko- 
wą walkę z Urbańskim. 

_ Na zawodach obecny był p. wolewo- 
da Jaszczołt. Koz. 
NIEDZIELNE ZAWODY KOLARSKIE 

I BOKSERSKIE W HELENOWIE. 

Program niedzielnych zawodów kolar 
skich w Helenowie orranizowanych przez 
S: G. „Union“ z okazji „Tygodnia Sporto- 
wego“ wojewódzkiego komitetu W. F. i 
P. W. przedstawia się następująco: 

1) biecy łówny, złożony z trzech 
przedbierów i biegu kwalifikacyjnego o- 
raz finału: M NE: 

2) „Demi-Fond“ na 10 okrążeń toru z 
3 finałami; i 
; 3) bieg prześladowania na 10 okrążeń 
ori: 

4) „Handicap“ na 3 okrążenia forn; 

5) bieg pożegnania. 

Zawody rozpoczną się o godz. 3 po 
poł. i trwać będą do godz. 5.30 po pol., 


poczem odbędą się zawody bokserskie po 
między reprezentacjami Warszawy, Kra- 
kowa i Łodzi. ` 

Jednocześnie w parku helenowskim od 
pędzie się zabawa ludowa połączona z 
CE orkiestr wojskowych D.O.K 
Nr. IV. 


—:0:— 
Wycieczka £. 1. K. do 
Warszawy. 

Wyścigi o torowa mistrzostwo 
Polski. 

W dniu 24 czerwca r. b. Łódzkie To- 
warzystwo Kolarskie urządza wycieczkę 
do Strykowa, przez Zgierz—Krzywie, 
gdzie na trasie powyższej zostanie roze- 

-grany wyścig kolarski na przestrzeni 100 
kim. o mistrzostwo województwa łódz- 


kiego. s ; 
Wyjazd z lokalu klubowego pimktwat- 
nie o godz. 6 min. 30 rano. 


| W dniach 28, 29 i 30 czerwca T. b. 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie, urządza 
wycieczkę turystyczną na rowerach do 
Warszawy i zpowrotem, gdzie odbędzie 
się w dniu 29 b. m. pierwszy tegoroczny 
«zjazd kolarski i zostanie rozegrany Wy- 
ścig o mistrzostwo Rzeczypospolitej Pol 
skiej na przestrzeni 1000 mtr. na torze. 
Wyjazd nastąpi w dniu 28 czerwca, o 
godz. 6 wieczorem z lokalu klubowego. 
ul. Piotrkowska 174, do Łowicza, skąd na 
zajutrz o godz. 4 rano w dalszą drogę. Po 
wrót do Łodzi w sobote, dnia 30 b. m. 
Chcący wziąć udział w wycieczce ko- 
farze (członkowie), proszeni są ze wzglę- 
dów organizacyjnych o wcześniejsze zgło 
szenie swojego udziału w kłubie u kapita- 
na M. Karpińskiego. 


07mm 


Dział oficjalny £.0.Z. G.S. 


zeczerzga 


Komunikat Ne 2 


Łódzkiego Okręgowego Zwią- 
zku Gier Sportowych. 


Podaje się do wiadomości zaintereso- 
wanym klubom, że w niedzielę, dnia 24-g0 
czerwca zostanie rozegrana pierwsza ko: 
lejka rozgrywek o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego w piłce koszykowej, na boisku 
przy szkole handlowej, ul. Gdańska 45, po 
między następującemi drużynami: > 

1) „Triumph“ — „Widzew“, o godz. 
10-ej; 2 

2) „©: W. | pzd, Z. Rej U. KZ; [è] godz. 

1 a 


Mel. 
Sędzia p. Chełmicki. © 
Zarząd Ł. O. Z. G. $. 


Dział oficjalny o. K. S. 
Komunikat urzędowy M 21 


z dnią 22 czerwca 1928 r. 


Dnia 23 czerwca r. b. o godz. 17-ej]: 

boisko ul. Wodna: Szturm—Strzelec, 
p. Andrzejak; „ap 

boisko W. K. S.: Kraft — Kadimah. p. 
Grajwoda. 

Dnia 24 czerwca r. b.: 

boisko Ł.K.S.. godz. 9-ta: Ł.K.S. II — 
Widzew II. p. Busiakiewicz; 

boisko Ł. K. S., godz. 11-ta: Ł.K.S. IB 
—Widzew I, p. Cwillich: 

boisko Wodna, godz. 11-ta: G.M.S. — 
Orkan, p. Wardęszkiewicz; 2 

boisko W.K.S.. godz. 11-ta: Oratorium 
—Tur, p. Krachulec; > { 

boisko Ł.K.S., godz. 14.30: Bieg — Ra- 
pid, p. Dowbór; m a > 
__ boisko Odrodzenie, godz. 17-ta: Odro- 
dzenie — Hasmonea, p. Przybylski; 

boisko Sokoła (Zgierz), godz. 17-ta: 
Konstantynów—Zsierz, p. Szczygielski; 

boisko Moszczenicy, godz. 16-ta: M.K. 
S. — ?, p. Mike; , : 

_ Limiowi na zawody pp. Szer N. i Czech 

Aleksander. j ; 

Wzywa się na następne posiedzenie 
czwartkowe następujących sędziów: Sze 
ra Józefa. Kałuszynera, Jastrzębskiego, 
Izraela i Czecha. 


Szybko zapomnicie 


wakacje bez aparatu fotograficznego. 


Duży wybór tych aparatów fotograficznych najprzedniejszych fabryk z róż- 
norodnemi objektywami, jak również klisz, papierów, filmów, chemikakji 
=<cGGoLG(GG-— i Przyborów fotograficznych, poleca: == —— 


Zakład Optyczno- Chirurgiczny 


KAZIMIERZ ROSZAK 


w LODZI, ul. Pr. Narutowicza N.1. (Biela) Telofon Nr. 21-18 


1 „KURJER ŁÓDZKI”. — Piatek. 22-g0 Czerwca 1928 roke. , 


Co dziś usłyszymy z głośnicy 
radjoaparatu ? 


Piątek, 22-70 czerwca. r 
Warszawa, 1111 m. — 13.00 Sygnał czasu, het 
nal z wieży Marjacktej w Krakowie, komunikat 
lotniczo-meteorologiczny, nad program; 13.10 Prze 
rwa; 15.00 Komumikaty: meteorologiczny, gospo- 
darczy, samorządowy oraz nad program; 15.20 
Przerwa; 15.55 Odczyt p. t. „O powołaniu kapłań- 
skiem“ z cykłu odczytów „O wyborze zawodu“, 
wygłosi ks. docent Andrzej Krzesiński; 16.20 Prze 
gad wydawnictw perjodycznych omówi proć: H. 
Mościcki; 16.40 Lekcja języka angielskiego, p. 
Memmi Gardiner. 17.05 Przerwa; 17.20 Transmisja 
odczytu z Krakowa; 17.45 Muzyka lekka w wyko- 
nanh orkiestry teatru Morskie Oko pod dyr. Zdzi 
stawa Górzyńskiego: 18.55 Przerwa; 19.06 Kotmi- 
nikat rolniczy oraz transmisja z Krakowa notowań 
giełdy zbożowej krakowskiej; 19.15 Rozmaitości: 
19.30 Odczyt m. t. „Po co sportowcy poładą do 
Aansterdanm* wygłosi W. Jenosza-Dąbrowski: 
19.55 Pogadanka mitzyczna; 2045 Koncert symfo- 
niczny poświęcony pamięci M. Rimsktj-Korsakowa 
z okazji 20-lecła śmierci; 22.00 Sygnał czasu, ko- 
mmnikat totniczo-meteorologiczny; 22.05 Komuni- 
katy P. A. T.; 22.20 Komunikaty: połicyjny, Spor- 
towy I sad program. 
—4(0)— 
Teatr, muzyka | sztuka. 


TEATR MIEJSKI 

Wobec zainteresowania jakie obudziły wystę- 
py Jaracza, dyrekcja Teatru Miejstfego pozyskała 
znakomitego wykonawcę roli kasjera w komedii 


- Flersta i CaiHavet'a jeszcze na kilka przedstawień, 


które odbędą się: dziś, jutro i w niedzielę. Począ- 
tek o godz. 9-ej. 

Bilety w cukiomt Gostomskiego od 10 rano do 
7 wiesz. bez przerwy. 


„GOLE M*. 

Na środę przyszłego tygodnia przyzotowitie 
Teatr Miejski ostatnią sensację sezonu — premierę 
legendy żydowskiej H. Leiwika i Andrzeja Marka 
p. t. Golem“. 

Dyrekcja Teatru Miejskiego postanowiła już 
rozpocząć sprzędaż biletów na pierwsze trzy 
przedstawienia tej sztuki. i 

Premdera w Środę, 27-zo b. m. 


TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA, 

Co wieczór o zodz. 9-ej do poniedziałku włącź 
nie arcywesoła „Pani prezesowa”* z Dabrowska, 
Relewicz-Ziembińską, Szubertem, Konst, Tatarkie 
wiczem ù Mrozińskim. 

Wtorek i środa „Jutro pozoda“ z Jarkowską I 
Zniczem. ) 

W próbach pod kierunkiem reż. K. Tatarkie- 
wicza aktualna łódzka rewia Gustawa /Wasercuga 
p. t. „Tak, to jest Łódź”. 


TEAFR POPULARNY. 

Dz% | dni następnych „Gejsza“ urozmalcoma 
baletem znakomitych tancerek sióstr Prince z pa- 
ryskiego „Mowiim-Pouge”* zaangażowanych na sze 
reg występów. Biłety wcześniej nabywać można 
w obu kasach teatru, 


TEATR REWII W „CASINIE*. 

Efektowna rewia „Łódź bez koszniki*, która 
nabrała tyle rozgłosu w naszem mieście, dzięki 
szlazłerowym sketchom i pomysłowysn Scenom 
baletowy, schodzi dziś z afisza w pelni powodze 
nia, ustępując miejsca następnemm programowi, za 
powiadającemu się niezwykle sensacyjnie. Kto 
więc nie widział jeszcze naszych dobrych znajo- 
mych z bruku łódzkiego w afkmalnym numerze 
„Łódź bez koszutki*, skomponowanym przez Stat- 
skiego i Dobrzyńskiego niech śpieszy dz% do te- 
atru „Casina na ostatnie dwa przedstawienia. 

Dziś po raz ostatni możecie ujrzeć Gierasień- 
skiego w kapitalnej roli pacjenta w łódziiej Kasie 
Chorych, Borońskiego jako myśliwego, a Macher- 
skiego w roli wwiedzionego sztubaka. Ostatni raz 
zatańczy również przed wami w dnin dzisiejszym 
pani Zabofkina ze swym baletem, który w ciągii 
krótkiego czasn zdobył sobie w Łodzi tak wielkie 
powodzenie. 


TEATR LETNI „GONG* 
(Cegielniana 16). 

Wozorajsza premiera rewii „Rakieta na księ: 
życ” stała się sensacją Łodzi. Znane łódzkie typ- 
ki w satyrycznem ujęciu, dowcipne piosenki, aktu 
alne. kawały, niewidziany dotychczas przepych de 
koracyj i koncertowa gra zespołu olśniły premie- 
rowa publiczność, która długo niemilknącemi okla- 
skami domagała się powtórzenia finałowej piosenki 
„Kochajmy - Łódź”. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8 I 
10-6j wieczorem. 


NOC ŚW. JANA W HELENOWIE. 

Uroczyście będzie w żym roku obchodzona Noc 
św. Jana w Helenowie. Dyrekcja parku „Helenów“ 
dokłada wszelkich starań, aby łodzianie jutro, t, i. 
w sobote 23 czerwca r. b. miło i wesoło spędzili 
czas w ogrodzie. Na program złoży się koncert 
orkiestry pod dyr. Teodora Rydera, zabawy kwia 
towe, puszczanie wianków na wodzie, łódki, sztu. 
czne ognie, gry dla miłodzieży z nagrodami I wiele 
innych niespodzianek, ' 
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NOŚĆ WYTWÓRCZOŚCI. 


Piątek 22 czerwea 1928 r. 


iątek. 22-go czerwca 1928 rok. 


Obrona dywidendy przez „Przegląd Gospodarczy”. Odpisy na amortyzację. 
Związek problemu płac i rentowości. 


Bardzo aktualny antykuł niniejszy, 
napisany przez p. E. R. redaktora 
„Przegl Gosp.“ — odzwierciedla po- 
glądy „Iewiałana* na sprawę ren- 
towności przedsiebiorstwa. Stąd też po- 

chodzi pewna jego jednostronność, 
ex) Wchodzi w rachubę jeszcze czyn- 
nik który przez przywódców robotniczych 
z natury rzeczy nie jest brany w rachubę, 
lecz który bynajmniej nie może być obo- 
jetny dla tych, którzy ponoszą odpowie- 
dzialność za kierownictwo państwową po- 
lityką gospodarczą. Oto warunkiem nie- 
odzownym płacenia przez wytwórczość 
polską zatrudnionym przez nią pracowni- 
kom płac wysokich, a choćby tylko lep- 
szych niż dotychczas jest odpowiednia 
apłacałność tejże wytwórczości, Wpraw- 
dzie socjalistyczny poseł Diamand rzucił 
niedawno w Komisji Sejmowej aforyzm, 
że kapitał polski oswoił się już z faktem 
bezrentowności, jednak p, Diamand jest 
z pewnościa sam zbyt wytrawnym ekono- 
mistą, aby nie przypuszczać, że jego po- 
wiedzenie miało tylko charakter dowcipu, 
przynajmniej, o ile pozostajemy na grun- 
cie naszego dzisiejszego ustroju gospodar- 

cześn. 

Tymczasem faktyczny stan rzeczy w 
zakresie rentowności wytwórczości pol- 
skiej, a zwłaszcza przemysłu polskiego, 
jest u nas dotąd, w przeciwstawieniu do 
niektórych innych krajów, niedóstatecznie 
wyświetlony. 

Wprawdzie istnieje statystyka spółek 
akcyjnych, opracowana przez p. J. Pie- 
kałkiewicza (Kwartalnik Statystyczny, 
G. U, S, zesz. L z r. b.), jednak statysty- 
ka ta zawiera dane o rentowności tylko 
dla r. 1925, Wysokość dywidend, wypła- 
conych za ostatnie lata przez spółki akcyj 
he, grupujące w każdym dziale wytwórczo 
ści najpotężniejsze jednostki, przyczyni 
się z pewnością do rozwiązania niejednej le 
gendy, a zarazem może pouczy tych, któ- 
rzy każdą, konjunkturami giełdowemi spo 
wodowaną zwyżkę akcyj, uważać chcą za 
. dowód znakomitej prosperacji danej gałe- 
zł, jak to nieraz czytamy, 

Natomiast wewnętrzne odpisy, przede 
wszystkiem na amortyzację, są w prawi- 
dłowej gospodarce przemysłowej rzeczą 
vieodzowną i nietylko nie powinny być 
przedmiotem nieuzasadnionych ataków, 
ale przeciwnie doznać winny odpowied: 
miej zachęty ze strony czynników powo- 
łanych. 

Przypomnieć tu sobie pozwolimy wy- 
niki ankiety, przeprowadzonej z polecenia 
. rządu Rzeszy w przemyśle węglowym 
Ruhry -przed ostatnią podwyżką płac i 
cen w kwietniu r. b, Większość wyłonio- 
nej wówczas przez rząd specjalnej komi- 
sji dla zbadania aktualnego stanu przemy- 
słu węślowego uznała, jak o tem pisa- 
liśmy w zeszycie 9 z r. b. naszego pisma, 
za gospodarczo słuszne i potrzebne, żeby 
odpisy na amortyzację obejmowały nietyl- 
ko zamianę zniszczonych urządzeń wy- 
twórczych na nowe. lecz i odpowiadałącą 
postępowi technicznemu modernizację 
przedsiębiorstw, Tego rodzaju stanowisko 
rzuca ciekawe światło na ujmowanie za- 
$adnienia przez kompetentne koła nie- 
mieckie. 

Nasze Min, Skarbu przy wydawaniu 
przepisów co do wymiaru podatku docho- 
dowego za lata ubiegłe dozwalało, uzna- 
jąc słuszność postulatów przemysłowych, 
na amoriyzację w złocie, 

Rok ubiegły 1927 przyniósł niezawod- 
nie w wielu dziedzinach znaczną poprawę 
stanu gospodarczego Polski, jednak podob 
nie, jak w analogicznych warunkach i mniej 
więcej w tym samym okresie Niemcy — 
możemy powiedzieć, że ta zeszłoroczna 
konjunktura miała u nas również cechy 


przedewszystkiem t, zw, „Mengenkonjunk 
fur”, Znaczy to, że wzrosła K ereas 
i ożywiły się obroty, ale obydwa podsta- 
wowe czynniki wytwórczości, praca i kd” 
pital, nie uważają jeszcze tej poprawy za 
wystarczającą. Wprawdzie położenie kla- 
sy robotniczej jako całości zmieniło się na 
korzyść, choćby przez zmniejszenie bezro 
bocia, a zwiększenie ogólnej ilości prze- 
pracowanych dniówek, co ma niejednokrot 
nie poważniejsze znczenie od podwyższe- 
nia płac jednostkowych. Jednak, pomi- 
mo to pracownicy niemal wszystkich ga- 
łęzi wytwórczości uważają poziom real- 
nych swoich płac jeszcze za niedosta- 
teczny. | 

Naodwrót kapitał przemysłowy mu- 
siał, oczywiście, także skorzystać z po- 
większenia obrotów, które jest równozna- 
czne z obniżeniem kosztów własnych wy- 
twórczości, Choćby więc na skutek tego 
opłacalność przemysłu w licznych wypad- 
kach niewątpliwie wzrosła w roku ubie- 
giym. Niemniej nie jest ona jeszcze z pew 
nością tego rodzaju, żeby zachęcała do- 
pływ świeżych kapitałów czy to kriowych 
czy to zagranicznych, zwłaszcza przy 


trwającej drożyźnie pieniądza w Polsce. 
A w każdym razie brak jest całemu prze- 
mysłow! naszemu dotąd odpowiednich 
rezerw, 

. Dochodzimy do wniosków, Od roku 
ubiegłego kraj nasz znajduje się niezawod 
nie na drodze do konsolidacji gospodar- 
czej. Jednak proces ten nie może być 
uważany za ukończony, póki osiąśnięte po 
stepy opierają się na niskich płacach ro- 
botniczych z jednej strony, na niedostate- 
cznej rentowności wytwórczości polskiej 
z drugiej. Z sytuacji tej praśnęłoby się zna 
leźć wyjście. Sentyment i poczucie socjal 
ne, które z pewnoscią nie jest obce żad- 
nej klasie społecznej, tak samo jak nie 
jest żadnej klasy wyłącznym monopolem, 
skłaniałyby. do tego, żeby wyjścia tego 
szukać najpierw przez poprawę bytu rzesz 
robotniczych. Jednak sentymentow! prze 
ciwstawia się tu objektywne ekonomicz- 
ne rozumowanie, które wsakznuje, że oby- 
dwa zagadnienia -— problem płac i pro- 
blem rentowności kapitału — są ściśle ze 
sobą złączone i tylko jednocześnie, w 
dze ewolucyjnej, rozwiązane być mogą. 


Samea O3 


Smutne skutki bolszewickiej gospodarki. 


Bezrobocie w Moskwie. 


ex) Moskiewski Sowiet miejski i ko- 
misarjat pracy opublikowały w tych 
dniach odezwę, w której zwraca się do 
robotników sezonowych, aby obecnie nie 
przyńeżdżałi do miast ze względu na to, 
że prace budowlane doznały w roku bie- 
żącym "wielkiego opóźnienia dzięki niedo- 
starczonym na czas planom i materiałom 
budowlanym. Krok ten został wywołany 
okolicznością, że do wszystkich wiięk- 
szych miast przybyło wielu robotników, 
poszukujących pracy sezonowej. W Mo- 
skwiie doszło nawet do pewnego rodzaju 
rozruchów. Sowiet moskiewski wysyła 


obecnie co dnia 500 osób do ich gmin po- 
chodzenia, pokrywając przy tem koszty 
podróży i mdzielając nawet pieniędzy na 
jedzenie w czasie podróży. Podobnie 
przedstawia się sytuacja w: innych wiel- 
kich ośrodkach. W Moskwie przystąpio” 
no obecnie do reformy urzędowania na 
burSie pracy, czyniąc wyraźną różnicę 
miedzy robotnikami kwalifikowanymi i 
niekwałifikowanymi. Bursa pracy będzie 
podlegać ścisłej komtroli, ponieważ nieza- 
dowolemie i rozruchy wśród robotników 
wywołane były nieporządkami ra bursie 
i brakiem taktu urzędników. 


PŁANTACJE BAWEŁNY W TURKIE- 
STANIE. 


ex) Plantacje bawełny w Turkiesłanie 
wykazują stały wzrost. Celem zapewnie 
nia sobie zakupu bawełny po cenach sto- 
sumikowo niskich, rząd zawierał już w je- 
sien? kontrakty kupna z poszczególnemi 
plaatatorami, udzielając im równocześnie 
zaliczek celem umożliwienia zakupu na- 
sion i pod. Według danych statystycznych 
zapewnił sobie dotychczas rząd, na pod- 
stawie zawartych kontraktów kupna, za- 
kup zbiorów z 1.036.203 hektarów obsta- 
nych bawełną pól. Sfery rządowe wyra” 
żają przekonanie, że na wypadek dobrego 
urodzaju, zbfory będą w roku obecnym 
większe niż tw ubiegłym, wobec czego 
spodziiewać się można ogramiczenia impor 
tu tegó surowca. 


FUZJA BANKÓW AMERYKAŃSKICH. _ 


ex) Według pogłosek krążących w sfe 
rach bankowych Nowego Jorka toczą się 
obecnie pertraktacje w sprawie fuzji 
National City Bank of Commerce i First 
National Bank of New York. O ile ten 
projekt zostanie zrealizowany, Howopow- 
Stała jnstytucia będzie dysponowała za- 
sobami w wysokości 1.929.306.000 dola- 
rów i będzie zainowała trzecie miejsce 
co do wielkości pomiędzy bankami ame- 
rykańskiemi, ustępując tylko National Ci- 
ty Bankowi i Chase National Bankowi. 
Kapitał zakładowy nowopowstałego ban- 
ku będzie wynosił 734.388.000 dolarów- 


DALSZA AKCJA W DZIEDZINIE 
REZERW ZBOŻOWYCH. 


ex) W związku z ostatnią decyzją Ko- 
mitetu Ekonomicznego Ministrów w spra- 
wie planu aprowizacyjnego na rok gospo- 
darczy 1928/29 w dn, 18 b, m. odbyło się 
w M. S. W. posiedzenie międzyministerja! 
nej komisji do spraw rezerw zbożowych. 

Na konferencji omówiono z przedstawi 
cielami dyrekcii Państwowego Banku Rol 
nego zasady, na jakich akcja rezerw ma 
być oprta. Omówiono również sprawę 
rozszerzenia w tym kierunku działalności 
związków komunalnych t związków spół: 
dzielni spożywców, którym to instytucjom 
przyznane będą na cel powyższy większe 
kredyty. Niezależnie od tego za pośredni- 
ctwem organizacyj handlowych ma być 
prowadzona akcja zaliczkowania zboża. 

W chwili obecnej zapasy zboża, prze- 
znaczone na rezerwy zbożowe, są tak du- 
że, że część ich będzie mogła pójść na po 
trzeby wojska. 


RYBOŁÓSTWO MORSKIE. 


ex) Połowy ryb morskich w maju, w 
porównaniu z kwietniem, były dużo mniej 
sze. Wpłynęło na to zakończenie połowu 
łososi i nastanie okresu, w którym ilość 
ryb około wybrzeża zwykle się zmniejsza, 


W połowach majowych. brało udział 844 - 


rybaków na 84 kutrach motorowych i 185 
łodziach żaglowych. Złowione 120.000 kś 
ryb wartości 239.000 zł, w tem samyci 
łososi na sumę 138.000 zł. 


EKSPORT DROBIU BITEGO 
Z UKRAIN 


ex) W „Komunikacie Informacyjnym“, 
niejednokrotnie wskazywano na poważne” 
znaczenie, jakie dla naszego bilansu han- 
dlowego posiadać będzie należyte zorga-: 
nizowanie eksportu drobiu błteśo, Z tego 
punktu widzenia interesujące są anałogi 
czne poczynania Ukrainy sowieckiej. Prze 
jawianą jest duża zapobiegłrwość o two- 
rzenie największej ilości tuczarni i chłodni. 
koniecznych dla stworzenia eksportu, w- 
wyniku czego w r. 1927/28 założono dwie 
nowe chłodnie i tuczarnie w Kosiatynie i 
)desie, osiągając już w tym roku eksport, 
70.000 pudów, wobec 20,000 pudów w ca- 
tym r. ub.. gdy na terenie Ukrainy istnia-' 
ły tylko dwie chłodnie (w Darnicy i Wot- 
czańsku). W r. 1928/29 założone mają być 
tuczarnie i chłodnie w Zinowjewsku i Bir:, 
żule, co doprowadzi do eksportu w wyso- 
kości 180.000 pudów. Wedle planów, w 
najbliższych 5 latach Ukraina ma uzyskać 
dalsze 15 chłodni i tuczarni, Y 

Wywozem drobiu trudni się tow. spółdz. 
„Kooptach” i T. A. „Sowpoltorś”, który 
wywiózł w r. 1927/28 powyżej 20 procent 
całkowitego eksportu. Towar kierowany 
jest do Berlina, Wiednia, Marsylji, Paryża 
i Londynu. 


Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdy łódz: 
kiej zawarto następujące tranzakcje: 
y 8.90. 
Ruch słaby. YE 
W poszukiwaniu 4 i pół i 5-proc. listy. 
zastawne m. Łodzi (ah) 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 21 czerwca (Pat.) 
Notowania oficjalne. 
Gotówka: 


= 


Praga 26.41 ipół 
Szwaicarja 171.87 i pół 
Sztokholm 239.20 


Wiedeń 125.50 

Włochy 46.85 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY „© 
ZASTAWNE. ag 

Dolarówka 81.—, 82.50 H 


Pożyczka komwersyjma 5-proc. 67.— „< 
5-proc. pożyczka konw. Kok 62— 
Pożyczka dolarowa 87.— i 
Pożyczka kolejowa 104— "= 
8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kr. 
94 — 
8-proc. listy zastawne T. Kr. Przem. 
Polskiego 89.— j ! 
4 j pół proc. listy zastawne ziemskie 
zł. 53.50, 53.20, 53.30 | 
5-proc. listy zastawne m. Warszawy 
5898% 4 | 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy 
75.50, 76-— 


zł. 
zł. 


AKCJE. 


Notówano w złotych. 
Bánk Handłowy 117— 
Bank Polski 181.50, 184,—, 183.50 
Bank Zarobkowy 84—— 
Kijewski 83.— 
Spiess 165— 
Cukier 67.50 
Firley 64.—, 63.50, 64.— 
Drog: Doiazdowie 22.— 
Wysoka 185— 
Węgiel 99.75, 99.50 
Lilpop 37.-— 
Modrzejów 47.— 
Norblin 244— 
Pocisk 10.— 
Rudzki 47.50 , 
Starachowice 51.50, 58— 
Zawiercie 25.— 
Borkowski 16.— 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
Chiny po zwycięstwie południa. 


Oficjalne potwierdzenie śmierci Czang-Tso-Lina. 
Syn jego objął władzę w Mandżurji. 


Londyn, 21 czerwca. (ATE.). Na dzisiej 
szem posiedzeniu izby gmin sekretarz sta- 
nu do spraw zagranicznych sir August 
Chamberlain złożył oświadczenie w spra- 
wiie sytuacji w Chinach. Miniister oświad- 
czył, że po zajęciu Pekinu przez wolska 
w dniu 8 b, m. sytuacja przedstawia się 
niejasno wskutek wielkiej ilości wojska 
generała Fenga, które zakwaterowały się 
na południu od Chin. Połączenie kolejowe 
między Pekinem a Tien-Sinem zostało 
przywrócone, Charge d'affaire rządu chiń 
skiego w Londynie otrzymał instrukcję 
reprezentowania rządu nankińskiego w 
Londynie. i 


ŚMIERĆ CZANG - TSO - LINA STWIER- 
DZONA 


Tokio, 21 czerwca.(AATE.). Konsulat ge 
neralny mocarstw ząchodnich został dziś 
ofivialnie zawiadomiony o śmierci marszał 
ka Czang - Tso - Lina. Pogrzeb marszałka 
odbędzie się w sobotę, 


SYN U WŁADZY PO OJCU. 

Londyn, 21 czerwca. (ATE.). Domoszą 
z Mukdenu, że syn marszałka Czarg-TSso- 
Lina, Czane-Such-Llang został mianowa- 
ny gubernatorem manżurskiej prówincji 
Ferg - Tieng. W wywiadzie udzielonym 
prasie oświadczył om. iż głównem zada” 
niem dego będzie utrzymamie spokoju w 
kraju, Majątek swero ojca w wysokości 
10 milionów dolarów zamierza on poświę- 
cić na rozwój szkolnictwa w Mandżurii. 
Czang - Such - Liang wypowiedział się 
za unieważnientem krzywdzących trakta- 
tów, ale podkreśla konieczność współpra* 
cy z państwami europejskiemi. Wobec na- 


cionafistów chińskich zamierza nawy gu- 
bernator Mandżurii zająć stanowisko po- 
jednaiwcze. — Jednakże wobec ciągłych 


KURIER ŁÓDZKI”. — Piatek. 22-g0 czerwca 1928 roku. 


zmiam nastrojów politycznych 'w samem 
państwie porozumienie jest niezwykłe u- 
trudnione. 


W obliczu decyzji w sprawie Konstytucji 


staną mezadługo rząd i Sejm. 


Warszawa, 21 czerwca. (Tel. wł.). — 
W kołach politycznych zwróciła uwagę 
notatka „Słowa Polskiego“, pochodząca 
z pod piura jednego z kierowników Zwią” 
zku Naprawy Rzeczypospolitej. Notatka 
ta brzmi: „Choroba marszałka Piłsudskie- 
go wycisnęła naturalnie swe znamię na 
całym szeregu posunięć w sali sejmowei. 


Obecnie te momenty należą już raczej do 


przeszłości, marszałek Piłsudskt kieruje 
po dawnemu sprawami swoich resortów. 
Jednakże nawet zupełne jego wyzdrowie- 
nie czyni aktualnemi narady nad ewentual 


ną zmianą rządu, która odbędzie się za pa- 
rę miesięcy. Czy dotyczyć będzie tylko 
głowy rządu, czy pojedyńczych mini- 
strów — znak zapytania. Wydaje się naj- 
prawdopodobniej, że jeszcze przedtem 
nastapia decyzie w sprawie konstytucji 
Sejm jakkotwiek najstaranniej unikał do- 
tąd zajmowania się konstytucja, będzie 
się niał musiał znacznie prędzej zająć, niż 
przypiiszczano w Okresie wyborczym. 
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Konferencja Małej Ententy. 


Stanowcza zapowiedź walki z rewizjonizmem. 


Bukareszt, 21 czerwca. (P.A.T.). — 
Po dzisiejszych 2 posiedzeniach państw 
małej ententy 3 ministrowie spraw zagra 
nicznych postanowili ogłosić nast. rezolu 
cję: Rozważywszy wszelkie próby na- 
ruszenia gmachu pokoju i obalenia status 
guo — 3 krale małej ententy Świadome 
swego wielkiego posiaunictwa w Europie 
zachowania 1 konsolidacji wbrew wszel- 


siębiorstwa. Wysoki zarobek, 


Po RZ ml 
AKWIZYTORZY 


branży elektrotechnicznej do pierwszorzędnego przed- 
Kaucja pożądana, 
Oferty sub. „G, K.* do admin, „Kurjera Łódzkiego”. 
ace I ZESĘNGiI KOZY TELEE W 20 OWO YWIOS dE Tik R ZO PY T | 


MASZYNISTKA 


kim  przeciwieństwom i  usiłowaniom 
przeciwko pokojowi — w spokoju i godno 
ści kontynuować będa, politykę, pro- 
wadzoną od lat 10, z gotowością przeciw- 
stawienia się z całą energią | przy pomo- 


cy odpowiednich środków każdemu usiło 


waniu zmiany statutu terytorialnego, usta 
lonego w traktacie w Trianon. 


= A: 


CZYTAJCIE MIESIĘCZNIK 


„Winiarstwo domowe” 


pod ted. Wład. CIESIELSKIEGO 


i wyrabiajcie wina dla siebie— 

w domu i dla swoich—w kraju. 

Przedpłata roczna zł, 12.00, Redakcja 
w Łodał, ul. Sienkiewicza 4 m. 9. 
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Rokowania o „wielką koa- 
licję” w Niemczech rozbite 


Rząd będzie utworzony pod 
znakiem koalicji wejmarskiej. 


Berlin, 21 czerwca: (PAT.). „Vosstsche 
Zeitung* uważa kwestje wielkiej koalicjł 
za przesądzoną w. sensie negatywnym 
podkreśża, że FlermanMitłorpowinizn roz 
począć rokowania o wiworzenie koakcji 
węejmarsktej, ziożomej z socjalistów, de- 
mokratów, centrum i baw. parti ludowej. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się po 
siedzenie rady pięchr złożonej z przewod : 
niiczącego socjafistów Milera i przewod, 
nóczących czbenech frakcyj, maiących 
wejść do przyszłego gabinetu. 


KTO BĘDZIE PREZYDENTEM _ STA 
NÓW ZJEDNOCZONYCH? 


Nowy Jork, 2Ć czerwca. (PAT.). Stron 
nictwo republikańskie liczy na to, że gło- 
sy naturalizowiarych obywateli oddane 
zostaną podczas jesiennych wybortw 
przeważnie na Hoovera. Przewodniczący 
nowojorskiego komitetu hoowerowskieg 
Rill, sądzi, że około miljora takich natu- 
ralizowanych obywałłeli w samym stanie 
nowojorskiego komitetu hooverowiskiego 
go kierownika „American Relief Fund“ a 
mianowicie: Polacy, żydzi, Węgrzy, 5er* 
bowie, Belgowie ù t. d. Obliczenia te wy” 
dają się jednak raczej ryzykowne. Natu- 
rałizowani obywatele będą głosował! na 
Smitha, niezmiernie wśród nich popular- 
nego, choćby dłatego, że jest-on przeciw- 
nikiem prohibicji. 


—— — 


KOBIETY FRANCUSKIE NADAL NIE 
BEDĄ GŁOSOWAŁY. 

Paryż. 2% czerwca. (ATF.). Senat od- 
rzucił 176 głosami przeciw 123 głosom 
wniosek radykałów o przyznanie kobie* 
tom czynnego i biernego prawa wybor- 
czego. 


do maszyn sztenerskich 


poszukiwany. 
Zgłaszać się do/firmy „GLO- 
BUS”, Płotrkowska Nr. 220, 
od godziny 5—;7 popol. 
EZR ta oDi m 
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najlepsze do malowania podłóg 


Farba mineralna „SILEX“ 


i do malowania frontów. 
„Farby do cementu i wapna 
„PRECOLIT* do izolowania 


przeciw wilgoci 


KOSEL i $2 u Prejit. 


FILJA ul. Piotrkowska 98. 
BERE EEE KRETI TDP UR TRIE SRR A TS 
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Ogłoszenie. 


Sąd Okręgowy w Lods! wyrokiem x dnia 19 czerwca 
1928 r, Nr. H, Z. 82/28 postanowił. ogłosić upadłość Abre- 
mowi Griinspanowi, oznaczając tymozasowo otwarcie upa- 
dłości na dzień 15 czerwca 1928 r, Sedzią Komisarzem 
mianować Sędziaćo Handlowego Jakóba Libracha, Kurato- 
rem—apl, adwok, Irenę Rimlęrową (ul. Gdańska 72). 

Łódź, w exerwct 1928 r, 

Kurator Upadłości 
apl, adw. Irena Rimlierowa. 

Na mocy art. 476 K: H. wzywam wierzycieli Abrama 
Grinspana, aby w dniu 3 lipca 1928 r. godz. 12 w poł.sta- 
wili się osobiście lub przez pełnomocników w kancelar|i 
Wydsiału Handlowego Sądu okręgowego w Łodzi celem. 

ii kandydatów na syndyków tymczasowych. | 


polece wytwór- 
nia farb i la- 
kierów 


Sędzia Komisarz Upadłości 
Jakób Librach, 
WIT. NEC PZ ARTY COW TT 


Caraz ir sprzedania 9 mpn ziemi 


ha podłożu gliniastem od 1'/2-2 mtr. w Starym 
Rokiciu. Ziemia graniczy z dwiema cegielniami i 
może być korzystnie eksploatowana. Nadaje się 
również na letnisko. Wiadomość RINOW, Piotr- 
kowska 273, 
Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 
D-r: MARII LEWINSONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3, telefon 43-53. 


| —ofóćwo | 


potrzebna na kilka tygodni za- 

stępstwa urlopowego. Zgłosze- 

nia pod „Urlop“ do administracji 
„Kurjera Łódzkiego“. 


DEJA SOŻE 


DR. MED. 


[MALA] 


Kilińskiego 143 
1: przy Głównej 

choroby wone- 
ryczne, skórne 
i dróg moczo- 
wych przyjmuje 


Wezwanie publiczne w 
N. Z. 15/28. 

Sąd Pokoju 5 Okr. m. Łodzi 
na mocy art, 94 prawa wekaslo- 
wego z dnia 14 listopada 1624r. 
(Dz. Ust, Nr. 100 poz. 926) wzy- 
wa aby posiadacz wekslu na 
240 złotych, wystawionego dnia 
12 grudnia 1927 r. przez ,Stani- 


sława Rembielińskiego, zam. w odgodz. 12— 1 
Łodzi ul. Zamenhofa nr. 2, na do godz. 51—38. 
zlecenie Wiktora Łuczaka, zam. DR. MED 


w Łodzi, przy ul. Zamenhofa 2, 
odstąpionego B. Korensteinowi, 
zam, w Warszawie, ul. Leszno 27 
aprzez tegoż Bolesławowi Obor- 
skiemu zam. w Warszawie ul. 
Srebrna 14 i skradzionego temuż 
Oborskiemu stawił się w ciągu 
60 dni od daty ukazania się ni- 
niejszego ogłoszenia w druku, a 
nie później jak do dnia 5 paź- 
dziernika 1928 r, iokazał Sądo- 
wi powyższy weksel. 

W razie nieokazania wekslu 
w oznaczonym terminie, takowy 
zostanie uznany za umorzony. 
Sędzia Pokoju: ( —) (podp. niecz.) 
Sekretarz Sądu: (—) (podp. niecz.) 


Dolegliwości płucne 


jl. Aibergal 


Moniuszki 11 
Telefon 63-22 


Chcroby skórne 

f weneryczne. 
Przyjmuje od 8 - 10 
od 5—8 wieczór, 


Dr. med. 


Lbimark 


Choroby skórne 
i weneryczne 
Leczenie prom. 
Roentgena 
Moniaszki 5 
Telefon 70-50. 


i gardłowe. Pismo. objaśniające Są 
Nr. 11 bezpłatnie Dr, Hugo Caro pivana otas y 
G. m, b, Hs Gdańsk. Panie od 3—4 


d 


SOPOTY 


Polski Pensjonat | Halina, Nordstr. © 


13, nad samem morzem— pięknie 
położony, w ogrodzie kuchnia 


zdrowa, wykwintna, pokoje ładne, $ 
słoneczne z balkonami, widokiem $ 
na morze. Zgłoszenia na miejscu i § 


w Warszawie, telefon 23 07. 


Sa hód 
dAaMOGNO 
„FORD“ č 
typ 1927/8 r. Keretka mało uży- 
wana okamyjnie do sprzedania, 


Wiadomość: ul. NARUTOWICZA 
Nr. 18, tel. 23-00, p. Ufnalewska, 


Fotografja. 
Niemirów-Zdrój 
(Małopolska) 


Pierwszorzędny pensjonat„Przy- 

jaźń”. piękne położenie — kuch- 

nia doborowa—ceny umiarkowa- 

wane. Motryczanka Lwów, 
*  Pełczyńska 1. 


Zytiam złą brnk 


z żółwiem z perełek 
i brylantu. 

W poniedziałek, d. 18 czerw- 
ca o godz. 77/2 wieczorem, idąc 
ulicami; Gdańską od Nr. 111, An- 
drzeja, Przejazd i Sienkiewicza 
Wielka pamiątka! Łaskawy zna- 
lazca zechce odnieść do miesz- 
kania d-rowej Mogilnickiej, Sien- 

kiewicza Nr, 37 za nagrodą. 


| Nad Wartą 


MNAJUANA 


A Ceny b, przystępne, Komunikacja j 
automobilem z ul. Zachodniej Nr, 2. 


CEOLE (omiko) IA Mi 
KLIN KIERY = kole, 50,000 


do- natychmiastowej dostawy loko wa- 
gon lub loko berllnka na Wiśle sprzeda 


Cegielnia Parowa 
PRZYŁUBIE POLSKIE, 


poczta i stacja Solec Kujawski. 


NOCE TRSERT TTW 77m 1 —TONRRMAOT SJ 


- MISTRZ GARACARSKI 


obeznany dokładnie x glazurowa- 
niem i wypalaniem kafli pieco- 
wych, do współpracy i przyucze” 
nia personelu jako kierownik do 
mniejszego warsztafu ceramiczne- 
go w północnej części Pomorza 
POSZUKIWANY. 
Pożądany polski i niemiecki. Ofer- 
ty „Par", Poznań, Aleje Marsin- 
kowskiego Nr. 11 pod Nr. 25,124, lil 


sirae r e TE E I 


4 
świeżość i siła 
przez używanie VIRISAN, naj- 
lepszy specjalny środek wzmac- 
niający 1 pud. zt. 12.50 
i Dr. Malowan & Co, Gdańsk. 


EEE WN RRE n AE. MENENY E EN 


POA pT 
; , 


Zakładów Przemysłu W6- 
kienniczego „Dobrzynka” Sp. 
Akce. w Pabianicach zarok 1827 


Stan czynny. Nieruchomości w Pabjanicach Zł 
840.043, — Nieruchomości w Łodzi ZŁ 396,008,—, Ma- 
szyny i urządzenia w Pabjanicach Zł. 989,724.18, Ma- 
szyny i urządzenia w Łodzi Zł, 393. 104 46. Zaprząg i 

samochody Zł. 24.468.98, Remanenty w Pabjanicach 

7E 289,321.19, Remanenty w Łodzi Zł. 521.925,02, Go- 
łówizna w kasach ZŁ 32.815,35, Weksle ZŁ 135. 466. 48, 
Papiery wartościowe Zł. 21.010.96, Dłużnicy Zł. 880.863,43 
Razem Zł. 4.525,351,05. 

Stan bierny. Kapitał akcyjny Zł. 2.000,000,—, Ka- 
pitat zapasowy Zł. 50.957.32, Kapitał amortyzacyjny ZŁ 
457,118.24, Wierzyciele Zł. 1.451.084,09, Sumy przecho- 
dnie ZŁ 19.355.85, Zysk: Saldo z dnia 31 grudnia 1926 
r. Zł. 520:52, Zysk za rok 1927 Zł. 546.315,03, Razem 
ZŁ 4.525,351,05. 

Rachunek dochodów i wydatków. Winien, Koszty 
produkcji farbiarni ZŁ 2.087.909.27, Koszty administra- 
cjł robocizny i świadczeń socjalnych farbiarni ZŁ 
1,106,400.04, Koszty produkcji, robocizny i świadczeń 
socjalnych tkalni Zł 957.161.34, Koszty ogólne Zł 
424,859.74, Podatki ZŁ 240.870.74 mniej rezerwa podat- 
kowa z roku'1926 Zł 34.000— , Zysk za rok 1927 
Zł. 546.315,03, Razem Zł, 5.329.516.16, 

Ma. Produkcja farbiarni zarobkowej Zł. 4.285.361,32 
Produkcja tkalni zarobkowej Zł. 491.519.15, Sprzedaż 
towarów ZŁ. 550,960.86, Inne wpływy ZŁ 1.674,93, Ra- 
zem ZŁ 5,329,516.16. 

Podział zysku, Na kapitał amortyzacyjny Zł 
275,767.93, Na kapitał zapasowy Zł 50.000,—, Na re- 
zerwę podatków Zł. 40.000,—, Na dywidendę 9°/o;od 
Zł, 2.000,000,—, Zł. 180.000,—, Do przeniesienia na rok 
1928 Zł. 1.067, 62, Razem Zł, 546, 835.55. 


BGŁOSZENIE 


KONKURS. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza konkurs nieograniczony na 
wykonanie dorocznego remontu lokali szkół w m. Łodzi, 


W zakres dorocznego remontu wchodzę-roboty: de- 
karskie i bląeharskie, murarskie, ciesielskie, stolarsko-bu- 
dowlane, zduńskie, szklarskie, malarskie i malarsko-me- 


blowe. 

Reflektanci zechcą podać ofertę pod adresem: 

„Magistrat m. Łodzi — Wydział Budownictwa” w zam- 
kniętej kopercie z napisem: „Konkurs na remont lokali 
pni powszechnych” do dnia 2-go lipca 1928 roku, gods. 

2-ej.. 

Ślepe kosztorysy oraz warunki przetargu, mogą otrzy- 
mać rełlektanci w biurze Oddziału Technicznego, Plac Wol- 
ności nr. 14, III p, pokój nr. 49 w godzinach od 8 do teej. 

Otwarcie kopert*w biurze Wydziału Budownictwa na- 
stąpi Bb. Di, oznaczonym w obecności ubiegających 
się osó 


(M Przyjmuje od godz. 
i 


AE 


WA — -32, — 
MA — tel. 41-3 


fA skórnych, 
wA rycznych i mo* 


Doktór 


H. ołkowysi 


Zachodnia 57. 
Specjalista 
Chorób skór- 
mych i wene- 
rycznych. 
Leczenie lampą 
kwarcową. 


j w niedr. i święta 


BA) Dla pań od 4—5 


oddzielna 
poczekalnia, 


—— 


łowił 


W Specjalista chorób 


skórnych i 


rycznych 
ortowta 


wene- 


y, 


3 — Tel. 44-92, — 


Przyjmuje od 11—4 
po poł iod 8—9 w. 


© W. niedz..i święta 


do 9—2 popoł. 


U COANE PKZ POEZRAACAN I". 


Dr. 


Specjalista chorób 
wene- 


czopłciowych. 


k i Naświetlanie lampą 


kwarcową. 
Dla pań od 3 —5, 
oddziel poczekafjnia 
Przyjmuje od godz. 
8—70 i od 5—8. 


OTET) DAIEN LWA PACTERTZCZZE 


Dr. med. 


| Raper 


nl. Br, Har ofowicza 2 
Dzielna) Tel.44-10 
choby nerek, pę- 


chorsa i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2 1 4—8, 


Na dogydayęh 
warunkac 
Łótka metalowe — 
w ózkł spacerowe, 
materace wyścieła- 
ne, druciane, orax 
do metelowych łó- 
žek „Patent” pod- 
ług miary: umywal- 
ki i wyżymacski— 
najtaniej 


wtabrycznym składzie 


"68% „DOBROPOL' 


poszukiwany 


przez fabrykę nawozów sztucznych 


w celu sporadycznej współpracy 
w dziedzinie naukowej i propagan- 


*« LJ 
s.: 


dowej za wynagrodzeniem, "" 


Oferty pod: „Nawozy sztuczne” do admin. pisma. 


CRA SEN SSS 


CENY PRENUMERATY: 


| imidud 


— Łódź — 
totrkowska nr. 73, 
w podwórzu. 


Dr. med 


Stenklewicza 34. 
Tel. 59-40, 
Choroby skórne ! 
weneryczne. 

i moczopłciowe. 


Naświetlanie 


lanipa kwarc0- 


WA. 
Przyjmuje od 5 do 
9 po południu. 
W niedziele i świę- 


i ta od 11 do 1 przed 


południem. 


Rr, M 


KURJER ŁÓDZKI”. — Piątek. 22-go czerwca 1928 rok.: 


a 


Sutoszenia drobne. 


po 10 groszy za wyraz. 
szukujących pracy 5 gr. za wy* 


Dia po- 


raz. Najmnułejsze ogloszenie 50 zr. 


PIDEIO IRER U D ESE 


Nauha I wytarte 


tudent udziela ko- 
M repetycii w za- 
kresie 8 klas, Ulica 
Gdańska 46, m. 12. 
825 
iaro Natexyciel- 
skie Adsmowi- 
czowej Piotrkow- 
ska 9', poleca ad- 
ministratora rolne- 
fo s chlubnemi 
świadectwami, zo- 


* glelkę z włoskim I 


muryką, niemmki t 
bony x szyałem, 


ponowny nat- 

ezyclel udsiela 
polskiego, łaclny, fi 
xyki, matematyki w 
sakzeste ośmia klas, 
Przyspasabia do eg- 
zam!nów nauczyciel 
skich i dia ekstere 
nów. Klasa 4 mie- 
słące, 6-do Sierpnia 
nr. 14 w podwórzu. 


tudentka udzieli 

6 KORY lub 
przyjmę  |akąkol- 
wielk posadą. Łaska 
we oferty „Kurjer” 
968 


Km" nmredał 
BAI a MERLE, 


Dywany, 
łóżka metalowa, o= 
tomany, leżanki ma 
terace patentowa- 
ne i miękkie, Rize- 
sła gięte, mebta ku. 


chenne. biurowe- 
biurlita. biblioteki, 
etażerkj, Wieszad. 
ła, białe salonik. 


W. dużym wyborze 
poleca na raty Ma- 
fazyn Mebli Wł. 
Romiszewskiego — 
Piotrkowska 116 I 
p. frońt, tel. 2161. 
Na raty I za 

LK « gołówżę, 
Zakład tapicerski 
Boi Gabałów ul. 
Nawrot nr, 8 poleca 
gotowe otoman 
fapczany, łotele kin 
bowe, kozefki, krre- 
sta oraz przyjmuje 
zamówienła i wszel- 
kie przeróbki, Wy- 
konanie solidne, 

obsłnga fachowal 
Jadalld, syplal- 
» ki, gabinet, oto- 
many, leżanki. krse- 
sla oraz pojedyńcze 
na raty solidna wy- 
konanie poleca Z. 
Kaltóski Nawrot 
Nr. 37. 725 
|| pizda: w Łodzi 
przy ul. Nowo- 
Targowaj nr. 16, 
zamierza zakupić 
większą ilość kar- 
tofll, Wzywa osoby 
zainteresowane do 
składania ofert na 
dostawę kartofli, ze 
wskaraniem termi- 
nu dostawy, ceny 
I jakości towaru, — 
Termin składania 
ołert da dnia 27 
czerwca 1928 roku 
godz, 12, Naczelnik 
więszłenia, Eug. Po- 
lak. 7962 


i Dai budowlane 
najlepsra, najgłów 
ntejsza dzielnica 

Poznania, 4000 kw. 
mtr, w eałości lub 
exęściowo sprzeda 
właścicielka. Zgło- 
szenia „Par” Por- 
nań, 27 Grudnia 18, 
pod „58,277*. 8003 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 


zjłańszeę źródło. 
i Restauracja przy 
uł. Traugutta nr. 11 
wydałe śniadania, 
oblady, kolaej» 
ft p. Uwaga tnia- 
dania reklamowe 
po 50 gr, 196 


purk "Ford" 
prawie nowa do 
sprzedania, Wiado- 
ność: Wodna 28. 


od B—1/29 rano, 


pirko w dobrym 
stante kupię. Ofer 
ty pod „Błurko” do 
administracij. _ 899 
Mo do pisa- 

nia kupię oka- 
zyfnie, Oferty z po- 
daniem ceny i mar- 
ki pod „Maszyne”. 


Qorzedam sklap kaa. 
lonfalny. Ktlińskie 
go i 86. 6t4 


Z tapicersko 
stolarski po- 
siada gotowe oto- 
many, leżanki, krze 
sta, garniturki oraz 
meble stołowa, sy- 
plalki w dutym wy 
Dorte i na dogod- 
nych warunkach — 
Stanisław Gabata, 
Karola 1, 


jos dwupiętrowy 


x restauracją i 
winarnią w cen- 
trum Bydqfoszczy. u 
wolnam  exteropo- 
kojowem miesz ka- 
niem, nadający się 

także 
na hurtowy skład 
na aprzedaż z 
100,000 zł, Hipotek 
niema. Zgłoszenia 
pad „Sprzedał dò- 
mu“ do biura o- 
fłoszeń „Par” Byd- 
gosses, Dworcowa 


oniespol pod Cze- 
ld stochową, poses- 
ja przy stacji ko- 
lefowej 1 mieście— 
dom w ogrodzie du- 
ty, wolny zabudo- 
wanfa gospodarcze, 
4-ry morgi gruntu 
ogrodowego, zarar 


jam piachdu- 
ży rogowy w 
Nowym Złotnie, — 
Wiadomość ul Da- 
mielewska Nr. 19, 
w sklepie, „283 


faksówka ka „E | ord" 

landoletta 6 oso- 
bowa do sprzeda- 
nia, Balucki Rynek 
nz Er Plaifer. 
jie płacy na Cy- 

gance xa Manią 
wielkość 40 na 100 
każdy de sprzeda- 
nia. Bałacki Rynek 
5, Fr. ._„Pfajfer, 975 


fospodaratwo 5-cło 
J motgowe w oko- 
licy Zelown x bu- 
dyakami drewnia- 


nemi, ogrodem o` 


wocowymsprzeđam 
zaran, Wiadomość 
Wola Porzeńska — 
poczta Zelów. pow, 
Łaski, Adolf Cachy 

956 


D* sprzedania 6 
uli nowych nad- 
stawkowych syste- 
mu Lewiokłego w 
majątku Osse stac- 
fa I poczta Stryków 
telefon Nr. 5. PE 


[p sprzedania n sprzedania na- 
tychmiast sklep 
rzeźniczy nadający 
się na każdy inte- 
res. Zakątna 66 — 
z bramy na lewo, 

985 


qzyfcie Ao sprze 
dania stoliki mar 
murowe. — Wiado- 
mość w administr, 
„Kuriera Łód Łódzk. a zk.” 
feeria a Sprze- 
dam kredens s 
ustrem, stół, krza- 
sta, otomanę, tre» 
mo, szafę, gardero- 
bę. łóżka, nocne 
stoliki, zegar. Silen 
kfewicza 39. m. 42, 
oficyna. I piętro II 
wejście. 
c++ +>++ + 


-Patady i prats. 
Zacfliarowane. 


pfer Polak powi- 
nien pisać po- 
prawnie  (ertogta- 
fleznia); uezcie sią 
więc listownie pol- 
skiej płsowni, Kursy 
bnuchalteryjne prof. 
Sekułowicza, War- 


do sprzedania, Wia- SZAWA, rawia 42 
domość : Konieepol Żądajcie prospek- 
apteka, 7977 tów. 1906, 


Wamochód „Ford” 
i odkryty na cho- 
dzie niedrogo do 
sprzedania, Oglądać 
można między 5a6 
Wiadomość ulica 
Narutowicza B1 — 
u gospodarza. 833 


Fakiag tapicerski 
posiada gotowe 
aiaany: leżanki, 
krzesła wyściełane 
solidnej roboty, ta 
nio ina dogodnych 
warunkach, przyj- 
muje wszelkie ob- 
stalunki i reperac- 
je — Przezdziecki 


Piotrkowska 108. 
Miac 12.000 łk, kw. 


Kł r domkiem trzy 
mieszkaniowym 
sprzedam przy Ba- 
łuckim Rynku. UL 
Dworska 6, n go- 
spodarza. 967 


je sprzedania pi- 
wiarnia, nadaja- 
ca się na sklep rzeź- 
niczy. Wiadomość 
w adminfstr. „Kur- 
jera Łódzkiego”, — 
960 
illa dochodowa 
do sprzedania 
w Poddębinie pod 
Taszynem. Oferty 
Oferty sub "Willa" 
do administracji — 
Poole porsie 
978 


otrzebna panlen- 
ka, Polka, kato- 
Ileska do 3.ľetniej 
dziewszynki. Świa- 
dectwa pożądane. 
Wiadomość Piotr- 
kowska 92, m. 89, 

w godz. 16—18, 
8005 


potrzebna droblażt- 
dtarka, koszular 
ka i 
do pralni. Wiado- 
mość Plotrkowska 
112, Goliński. 925 


pero xdolni 1 
energiczni sprze- 
dawcy i fnkasenc(. 
Zgłaszać cię do fir- 
my Singer ul. Zgier 
ska 56, w godz. 12 
o lej. 940 


potesebny od 1-go 


lipoa zdolsy fryx 
fer damski na do- 
brych warunkach. 
Wiadomość Zgierz 
Piłsudskiego 25 — 
Zakład fryzjerski. 


| kaka kantoro- 
wa do praln 
6-go Sierpnia 10, 
PA SZAAB Z) 
nergiczni agenci- 
tki potrzebni do 
zbierania zamówień 
na dolarówki na 
raty. Duże docho- 
dy — ul. Kopernika 
59, m. 14/15, godz, 
4—6. 981 


+ — 


chemiczarka. 


 |ogr-mierpi służąca. 
Wiadomość w 
kawiarni Piotricow- 
ska 118, w bułecie 


pasa ŚLU- 
SARZE ma oka- 
wanie potrzebni, — 
Szkolna 9, 


+treotr*<++++ 
Poszukiwane. 


amodzielny kapiea 
8 z Pomorza przyj- 
mie stanowisko kie- 
rownika  spółdziel 
ni, lub współpracę 
w podobnych insty- 
stytucjach. Oferty 
pod „Kupiec” do 
administracji „Kur- 
jara Łódzkiego” — 
nauczycielka poszn 
i kuje kondycji do 
młodszych  dziaci. 
Oferty sub „Z, K.” 
do a minłetracji. 
075 
festenta zmlejąca 
pisać na maszy- 
nie poszukuje posa- 
dy biurowej, mep 
w charaltterze pr 
tykantki. — Oferty 
sub „Praktykantka” 
do administracji. — 
962 


++>t+t+++o>+> 


Lokala | mieszkania 


ix odstąpienia 
pierwszorzędny 

skleprzeźniczy wraz 
z pokojem t kuch- 
nia, araz wszelkie- 
ml wygodaml. Wia- 
domość, Radwań- 
ska 55, m. 9, „Hause. 


okoju umeblowa- 
* nego na lipiec i 
Blezpieś poszukuje 
solidny młody czła- 
wiek. Oferty pod 
„Lipiec” SEM ||| 
[joseskuje » sie mile- 
R kania w sród- 
mieściu 4—3 poko- 
jów s wygodami. 
Oferty adresować, 
Sienkiewicza 95 — 
m. 26, dla R. So- 
kołowskiego, 928 
| Rog z boexni- 
ca za 400 sł. m. 
do odnajęcia, Wia- 
domość tel. 57-86. 
Jaras do iwyzaję- 
icia 2 pokoje z 
kuchnią w Gałków 
ku. Władomość ui, 
Przejazd 30, m. 21. 
Telef alef 12—45, 942 
|KDDEDEZ ajmę pokój 
umeblowany so- 
lidnemu panu lub 
pani, Radwańska 47 
m. 26. 897 


Giep kolonialny 
W oraz 2 pokoje 
z.kuchnią do od- 
stąpienia w śród. 
mieściu, Piotrkow- 
ska 223, Uniewska, 

964 


pierwszorządny 
sklep rzeźniczy 
wras z pokojem Í 
knehnią, oraz wszel 
kiemi wygodami z 
powodu wyjazdu, 
Władomość Rad- 
wańska 55, m, 9 
Hauzer, 


- 


komfortoweumeb 
lowane. niekrę- 
pujące pokoje dla 
małżeństwa lnb męt 
czyzny. — Oferty 
"Frontowa". _983 983 
nokój umeblowany 
M dla dwóch panów 
do wynajęcia. UI. 
Słowiańska 6--22. 
984 


7 po pokoju i kuch 


nią na M piętrze 
w nowowybudowa- 
nej oficynie do od- 
dania. Wiadomość 
u właściciela domu 
Zgierska 72, 986 


ie odstąpie nia 


osnaá - Łodź. Zæ 
mienię mieszka: 
mie obszerne pokój 
z kuchnią i przed: 
sionklem w Porna- 
nlu przy ul. Pół: 
wiejskiej w śród: 
mieściu na sklep 
z mieszkaniem lub 
mieszkanie w Lods! 
ewoat r dopłatą. 
Oferty do adm. pod 

„Śródmieścia”. 
974 


+*%:6%54 


Letnie mieszkania 


drowotne letnisko 

wrax zmałą dzier-. 
żawą — solidnej o- 
sobieoddam za bes- 
cen, za kanoją. — 
Wiadomość Dsielna' 
27, mleszarnia Za- 
cisza dm. 22-qo 
b. m. 922 


+++*9+44 


Watrymon!aln, 


i fa 1i włnócię! zt; 
Kuki 4 zi R 
ków 


giamakis1 4 


fospadnrtr „oto 
nych. ną wi: —wize 
ściclolki damór A 
intiret hatg 
wych w mie!sle ńr 
raz bardzo wiefe 
panien, wstówst f 


rozwódet, powadu= 


4 


jacy znacnny naor 
w gotówca, prat 
Jeszce w tym row 
wyjść ramak.. Pie 
wańolo myślący Pas 
nowie wachen part 
dać swój adess Ł 
WYMAJARIA Ante 
4 Wadi NAGCZZĘZE 
nium'” Warsz ria, 
Jasoa IEN S sin 
drskrecia ©44wszan 
towana, Wybór ole 
brzym). 


„an | zy 


+++tr+>+++1sh 


iim 


Pamachody osobo+ 
wa i ciężarowe do” 

wynającia Noawo-Za 

rzewska 44 tal. 30-27! 


CE BE SE SE S SE SE E E D 


Zqudłomm domach? 


goa Zofjs -+ 
© sam, w Górnym 
Brasie. xfubiła bi- 
let wolnej jazdy — 
wydany przęz Za» 
rsąd È. K. D. _916 
pna bilet wolneł 

jazdy, wydany z 
K, E. K, na imię 
Janiny Muchy. 971 

haim Szymon Ad- 

ler, Zachodnia 19 
zgubił książkę woj- 
skową, wydaną w 
Grudziądza w P.K. 
U. kartę mobilizas 
cyjną, legitymację 
na ręsorkę Nr. 939, 
oraz świadectwo na 


kupno konia „917 917 


Agenei-fhi 


potrzebni saran 
łatwy I duty zaro- 
bek. Zgłaszać się 
Kilińskiego Nr. 103, 
owocarnia od 3 da 
6-e| po południu. 


Do sprzedania 

piac 45x78, 
oraz w dobrym sta- 
nte DOM drownia* 
ny z ołleyną muro» 
wang o 11 pomłesz- 
creniąch, w 10 min. 
odległości od placu 

Reymonta. 

Oferty sub „Dom 
trzydzieści tysięcy” 
do administraefi ni- 
niejszego pisma. — 


Ogloszenia firm zamiejscowych, chociażby posładających fllje w 
Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam, (strona 4 tamy) | Łodzi, a centrale gdzie ludziej, o 50 proc. drożej od cen mielscowych. 


Konto cze- W Łodz! s niedz. dod. Iustr. miesięcznie sł. 4.90 | W tekście 487 i wl. k 1 „ w. Th Firmy zagraniczne c 100 proc. drożej 
Za teksten: W w w «s m 1 „ „ 4 „ Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie iuż przyjęte ogł 
kow © |Dła robotników « „ . = 8.70 | Nekrologi WEG AM. = r. w 4 „ |szetia do zmiany cen ber uprzedniego zawiadomienie. 
ki IN Komunikaty 30 . s ” % 1% = p” Za terminwvv druk ogloszeń, komunikatów i ofiar adm “vja 
P. K. Q. joa POWIĄ * - tę „dań Zwyczajne FL epa FI a 1» „  lOłamów |nie odpowiada. 
Zagranicą = =. >` »  »{05g|Drobne 10 zr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz — najmniejsze ogło- Artykuły, nade-łane bez oznaczenia honorarjum, iważane są w 
Ne 61747. szenie 1 zł, dla bezrobotnych — 50 gr. Ogloszenie nadesłan. po | bezpłatne. 
Odnoszenie do domu 7 s „ 0.49 zcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. Rękopisów zaró wno użytych iż 5 | odrzuconych redakcja nle zwraca 


„Karier Łódzki I „Łódzkie Echo Wisczorne” lącanie x odnoszeniem do domu sł. 7.10 miesięcznie Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca 


AENAUT UE 


Pewen: PL 


vmo 


Odbito we własnej drukarni, ul. Zawadzka Nr. 1 h 


toim: 


Wydawca: Jan Stypuikowskł. 


Redaktor naczelny: 
Z „upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego, Sp. z ogr. oda. 


Czesław Gumkowski. 


